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W y jm u je  si? w K sięgarni F . B a u m g a e d tk n a  przy G łów nym  R y n k u  N r  4 5 3 . 
Pieniądze p rzesyłają się bezpłatnie pocztą w p r o s t  do b ió r a  EXPEDYCYI c z a s u  

w raz iw szy  na k o p ercie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

Przyjmują się
o g ł o s z e n ia , r o zpr a w y  o dezw y  w szelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  lite rack ie , księgarskie, handlowe, przem ysłow e, rolnicze itp. 
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp.

X  a  o  g i ł i i t  ą
od w iersza pety tow ego za jednorazow e umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów  za każda, pub likacją  na stępel rządow y

Ł  I  8  t  y
nie frankow ane n ieprzyjm ują się, wyjąwszy od sta łj'ch  lub znanj'ch korespondentów . 

N um er pojedyńezy kosztuje 10 groszy.

K raków  2 m aja.

Rozporządzenie ministeryalne, tyczące się  
Zamykania sklepów i handlów publicznych 

niedziele i św ięta, w e sz ło  w śc is łe  u nas 
bd kilku tygodni wykonanie. Uczniow ie han­
dlów ^a nie m ała  w Krakowie ich liczb a), 
Zatrudnieni n iegdyś codziennie, zyskali jeden  
dzień tygodniowo wolny, a przynajmniej czas 
od 9tej rano do 4tej po południu. W praw dzie  
po zadosyc-uczynieniu religijnym obowiązkom  
oiedzieli, nie wiele pozostałoby czasu dla 
Zabawy m łodego w ieku , ale pized zabaw y  
idzie nauka, a kilka godzin na zabaw ę w y ­
starczy. Gdzieindziej częśc  niedzieli przepę­
dzony byw a w szkole handlowej lub rze 
m ieśln iczej; u nas potrzeba kształcenia  się  
dla ucznia czy  to z handlu, czy z w arszta­
tu, jest tern g w a łto w n iejszy , im mniej m ło ­
dzież tych stanów posiada u nas nauki.

M ówiyc o pierw szej, zam iast poczytać na­
ukę handlowy za obszerny umiejętności prze­
dmiot, z którym mnóstwo innych nauk w ści­
słym  zostaje zw iyzku, który tysiyce wym a­
ga wiadomości, zw ykliśm y jy uw ażać za lata 
darmej s łu żb y , po której odbyciu , w yzw o­
leniec pobiera p łacę i przem yśla nad środ­
kami za łożen ia  na w ła sn e  imie handlu. Z na­
czna też część  kupców taky przechodzi szk o­
łę  , i nieznajyc świata jak tylko z za sk le-  
Powego s to łu , nieznajyc nauki handlowej 
jak tylko z cennika sw ojego komisanta, wpro­
w adziła  zam ięszanie u nas pojęć nauki han­
dlowej z prosta czynnościy kram arza, nie 
z d o ła ła  się w ydobyć z ciasnych obrębów, 
w których ż y ła  od dziecka, i dozw oliła  ca­
łem u handlowi i przem ysłow i naszemu w ob­
ce przejść ręce. Z a  trzydziestoletniego też 
istnienia Rzeczypospolitej K rak ow sk iej, za ­
miast uczynić Kraków targiem europejskim, 
staliśm y się zyskownym  konsumentem Ham­
burga i W r o c ła w ia , i stan kwitnycy z w ła ­
szcza  tego ostatniego miasta, słu szn ie  nam 
w pewnej części przypisanym być może.

K upiec n a s z , jak ów* rolnik starej daty, 
który każde w gospodarstw ie ulepszenie, za  
Szkodliwy , a przynajmniej śm ieszny poczy­
tuje n ow ość , i sysiada z pewnym wyrazem  
litości zw ie gospodarzem  ksiyżkow ym ; ku­
piec n asz, powtarzamy, przekonany, że  do­
syć mu tak kupczyć jak kupczył stary jego
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iuiu ej ęlnoóci i ukóxialctittict 
lUOUxiW^o w wieku .

Rys n in iejszy , aczkolw iek z łożon y z dat sla ty -  
tycznych i w skazów ek postępu m oralnego, odno- 
zacych się szczególn iej do A n glii, m oże posłużyć  
;a* ogólną normę dla ocenienia innych krajów, które 
ło jąc na różnych stopniach kultury moralnej i P o ­
mysłowej, w miarę sw oich usposobień, s i ł i ok o licz- 
lości nieprzestają dążyć w tymże kierunku. Anglia, 
en w zór doskonałego w ew nętrznego organizmu, 
mkazuje największą s iłę  żyw otną; inne narody, 
liniej sz c z ę ś liw e , mniej uzdoln ione, tworzą niejako 
■kale pokazującą, jak daleko na tej drodze zaszły , 
i ile sie zb liżyły do wzoru cyw ilizacy i, lub o ile 
id niego są je szcze  dalekie. Dla tego  obraz ten 
lędzie i dla n a s , cośm y tak dalecy od w szelkich  
■depszeń, jeźli nie w skazówką, to przynajmniej bodz- 
iem do zdobywania korzyści kultury umiejętnej i 
moralnej. Jakoż podajemy g łów n iejsze  zarysy z tego
sprawozdania. . . . . . .

O dkrycia, jakie zrobiła um iejętność od początku 
19 wieku, s ą  r ó w n i e  św ietne jak liczne, a n.erowniej 
Zadziwiające w  zastowaniu swem  do sz tu k , rę o -  
fcifeł, handlu i przem ysłu. Nad mektorem. zatrzy­
mamy się dłużej, inne dotkniem pobieżnie.

W  ostatnim lat pięćdziesiątku odkryto now e gwia 
zdy na firmamencie. Za pomocą zadziwlającyc i wy 
rachowań dwaj w ielcy  astronom owie wskazali istn ie­
nie n iew idzianego jeszcze  planety N eptuna, ozna­
czyw szy stanowisko jeg o  dokładnie w największej

iryncypał (g d y ż łe n  z y s k a ł  m ajątek), k sia ż-  
cę też o handlu traktującą, poczytuje za  w y ­

łą czn ą  naukę dla zam ożnego bankiera. N ie  
jom yśli 011, iż w łaśn ie  ta może książka 
nauczyłaby go kram swoj w handel zam ie­
nić hurtowny, rozumnie i korzystnie o szczę­
dzonym obracać kapitałem , a w reszcie choćby 
loznać przymioty i cechy tow aru , którym 
landluje. Z  zadziwieniem  też przychodzi nam 
patrzeć na ow e barbarzyńskie napisy na szu -  
ladach , pułkach i słojach  po handlach, na 
pół zniemiecka, na p ó ł złacińska, a których 
znaczenia sam nawet handlujący częstokroć 
nie zn a , a cóż tu dopiero mówić o znajo­
mości produktu takim oznaczonego napisem.

Znajom ość niemieckiego ję z y k a , byle to­
war sobie zapisać, albo nawet byle się z po­
dróżującym rozmówić komisantem i p ierw sze 
rachunkowości zasady, oto w szystko  co pod 
względem  naukowym ambieyonuje uczeń han­
dlowy, bo z tego na egzam inie słuchać go  
będą. O pierw sze mu nie trudno, bo to naj­
częściej ojczysty jego  ję z y k , drugiego na­
będzie, sp rzed ając,za  kasą i licząc prakty­
cznie należytość. Ów dziesięcioletni chłopiec 
z M orawy lub S z lą sk a  p rzyb yły , co skro­
mną strzechę domow*ą o p u śc ił, po kilkunastu 
latach w y s łu g i i sprzedaży za  stołem  sk le­
powym , występuje jako reprezentant handlu 
i przem ysłu krajowego. P ożycie  sp ó łeczeń -  
skie nada mu wprawdzie z czasem  powierz­
chowną o g ła d ę , kilka romansów i gazet da 
mu przeczuć św iat inny poza obrębem 
czterech wilgotnych ścian sklepu: ale w ła ­
śnie takie nasienie na bujną rzucone rolę, 
obudzi tylko żą d ze , ale nigdy nie da mu 
w ykształcen ia  kupca i p rzy sz łeg o  obyw a­
tela; n igdy próżni umysłu i serca jeg o  nie 
zapełn i, i dla tego w tej młodej klasie na­
potykamy często 11a zepsucie. Stosunki z lu­
dźmi rozmaitego stanu i charakteru, obco­
wanie z nim i, zanim niepodległość w ła sn e­
go zdania ustali s ię ,  prowadzi często do 
cynizmu. Niechaj przeto niedziela dla nich 
będzie wytchnieniem po pracy, chwilą fami­
lijnego pożycia w  domu pryncypała, niechaj 
będzie godziną nauki, gdzie p rzy sz ły  ku­
piec czerpać bedzie wiadomość sw ojego za ­
wodu. S z k o ła  handlowa niedzielna z ła tw o ­
ścią  d a łab y  się u nas otworzyć, gdzie kor- 
poracya kupiecka jest uorgam zow ana, w ła ­

sne posiada dochody, i w której kole znajdą 
się zacni i rzeczy świadomi członkow ie, któ­
rzy chętnie po godzinie pracę między siebie 
podzielą, a korzyść ztąd niezmierna dla u -  
czącej się m łod zieży  handlowej : nabycie 
potrzebnych nauk, zam iłow anie pracy i wrre-  
szcie zużycie kilku god zin , które dla sw o­
bodnych, a żadnemi stosunkami familijnemi 
nie zw iązanych m łodzieńców, z ła tw ością  na 
szkodę sw oją i swoich zwierzchników obró­
cone by być m o g ły .

zeN ie  dziwi zapewne n ikogo, iż stojąc, 
tak powiem y, na uboczu od polityki ogólnej 
europejskiej, nie mając w cale zadania w y ­
wierania na nią choćby najmniejszego dzienni­
karskiego w pływ u, ani zarozurnienia, a b yś­
my go w yw ierać m ogli; zajęci sprawami 
w łasn em i, i staraniem przedstawiania k w e-  
styi politycznych w św ietle prawdziwych w e  
d łu g  nas za sa d , aby o ile możności być 
w kraju pożytecznem dla opinii publicznej 
pism em , podajemy nieraz wiadomości o 0 -  
ściennych państwach bez żadnych uwag  
W sza k że  gd y  te pewną łą czn o śc ią  i nastę­
pstwem poczynają przybierać cechę w yra-  
raźnej politycznej dążności winniśmy, się  nad 
nimi w krótkości przynajmniej zastanowić.

I (ak, wiadomo czytelnikom naszego poli­
tycznego przeglądu, że Piemont za w a rł tra­
ktaty handlowe z B elg ią  i A n glią . Jestto 

jednej strony wyraźne ośw iadczenie się  
Sardynii za  system atem wolnego handlu, 
z drugiej A n glia  otwro rzy ła  nowy plac, tojest 
W ło c h y  —  plac obszerny dla sw ojego han­
dlu i przem ysłu.

W ie m y  jak dalece teraz polityka śc iś le  
z materyalnemi interesami, szczególniej han­
dlem jest zw iązaną, jak kw estye częstokroć 
zasad opierają się na kwestyach handlowych, 
jak w tych ostatnich leży  nieraz ostatnie 
s ło w o  najzawilszych dyplomatycznych tru­
dności. S ło w  em, handel jest to klucz do roz­
wiązania niejednej politycznej zagadki. Z naj­
dujemy też bardzo naturalnem, że traktaty, 
o których mowa, zw róciły  na siebie uw agę  
Z w ła s z c z a ,  jeżeli traktat podobny między 
A n g lią  i S zw ajcaryą , o którym g ło s z ą  pisma 
publiczne, iż jest na dokończeniu do skutku, 
przyjdzie, słuszn ie powiedzieć będzie można,

że  linia handlowa angielska , przeprowadzo­
na przez Piemont i S zw a jca ry ą , a odpowia­
dająca tak dobrze przymierzu m iędzy temi 
trzema państw am i, z których pierwsze jest 
istotnym jak dotąd reprezentantem rozsądnej 
wolności w E uropie, drugie nie może się  
jeszcze otrząsnąć z ultra-liberalnych dążno­
ś c i ,  a trzecie i ostatnie jest stolicą rady­
kalnego rządu —  ważnym  będzie n iezaw o­
dnie europejskim wypadkiem.

A le  nieprzesądzając politycznej w ażności, 
i ograniczając się tylko na handlowym w p ły ­
w ie , ten niezawodnie b y łb y  dla niemieckie­
go zagrażający przem ysłu. Przypom inam y  
sobie, iż niedawno czytaliśm y w jednym z nie­
mieckich dzienników sprawom industryi i han­
dlu poświęconym ubolewania nad tern że  
N iem cy trwonią tyle i tak drogiego czasu  
na ułożenie silnego rządu i wewnętrznej or- 
ganizacyi. Z aiste czas ten drogi używ a A n ­
glia  w inny sposób. P osu w a ona sw e linie 
operacyjne, otacza N iem cy z północy i po­
łudnia do tego stopnia, że skoro te, kw estye  
wewnętrzne ukończą i na zewnątrz d zia łać  
będą m o g ły , przem ysł i handel niemiecki 
znajdzie konkurencyą angielską jeżeli jeszcze  
nie u siebie to niezawodnie na każdej są ­
siedzkiej granicy.

K orrespondencya Czasu.

W iedeń 1 maja.

co Po uwagach, którem wam zrobił nad pierwszym i 
artykułami D eba ts o kw eslyi n iem ieck iej, nie m o­
g łem  nic w ięcej pow iedzieć o ostafnim , co by nie 
było powtarzaniem. W inienem tu dodać ty lko , że  
Independance B e lg e , albo raczej jej berliński k or- 
respondent myli s i ę , kiedy są d z i, że D eb a ty  są pod 
w pływ em  A u stry i, i że artykuły w spom nione z  au - 
stryackiego pochodzą natchnienia. Gdyby tak b yło  
isto tn ie , żleby się D ebats  odpłacał za komun kaeye  
gabinetu austryackiego, przedstawiając w św ietle n ie -  
korzystem  i fałszyw em  cały  pobyt ks. Szw arzenberg  
w Berlinie. Dzienniki francuskie w ogólności i D e­
b a ty  nie robią od tej regu ły  w yjątku, nierozum ieją 
szczeg ó łó w  kw estyi niem ieckiej i nicznają osób k ie­
rujących interesam i tak m niejszych jak w iększych  
państw zw iązk u ; zapatrują się przytein na w szystko  
co stoi po za Renem, z w y łączn ego  tradycyjno-fian- 
cu<kiego stanowiska. Stąd błędy i fa łsze, w które 
pow iększej częśc i ich artykuły niem ieckie obfitują.

oddali, prawie na krańcach systematu słon eczn ego . 
Zaledwie postawili tw ierdzenie sw oje, le y w rze­
czy samej onego planete w tej strome firmamentu 
odkryto. W  ciągu tegoż wieku lord Ross zbudow ał 
olbrzymi te lesk op , za którego pomocą o ryto ist­
nienie i sk ład  tylu now ych firmamentów, a nakoniec 
zdjęto tak dokładną manę księżyca, ja >y o była  
ziemia na której mieszkamy. W elektryczności 1 ma­
gnetyzm ie mamy bogate wynalazki baradaya, w sztuce  
lekarskiej d ługi szereg  u lepszeń , przyczyniających  
się  niem ało do przydłuźenia życia 1 ulgi w  cierpie­
niach cie lesn ych ; w szystk ie zaś przeważa w ynala­
zek chloroformu, który ból uśmierza lub raczej przy­
tępia czucie bolu. Nad temi odkryciami górują je­
dnak tryumfy sztuki i lżynierskiej. W eźm iem y pod 
uw agę tylko te jej działania, które potężny w pływ  
w yw arły na pom yślność reszty świata; 1 zaczniem y  
naprzód od pary zastosowanej do zeg  ugi.

P ierw szy paropływ  zbudowany w Angin w r . 1811 , 
s łu ży ł do przew ożenia podróżnych na rzece C lyde; 
już r. 1816  miała W . Brytania 15 paropływow mo­
gących w ziąść 2 6 1 2  beczek ciężaru; a w  1848  r. 
1*258 paropływ ów  o 168 ,078  beczkach; w iele  naw 
tego rodzaju przerzyna fale oceanu ro nąc po 10  
mil ang. na godzinę miedzy Anglią i A m eryką; a 
pomiędzy Holyhead i Dublinem osiągm ono prędkość 
15 mil ang. na godzinę. . . .

W szakże te postępy 'niem ogą mierzyć się z temi 
które w  ostatnich dwudziestu latach porobiono na 
stałym  lądzie. W  r. 1829  otworzono m iędzy L iver-

źelazna ciągnie się od Bostonu do N ow ego Orleanu. 
Jakież to zadziwiające postępy i w  tak niedługim  
czasie! W r. 1828  robiono najwięcej dziesiątek mil 
ang. w godzin ie; znaw cy i uczeni dow odzili nawet, 
że prędkość ta niem oże być posuniętą d a le j; tym­
czasem  w r. 1850  zwyczajna prędkość na godzinę  
dochodzi 4 0  mil an g ., a dla m iłośników  szybkiej 
jazdy podnosi się nawet do 70.

Któż odniósł najw iększe korzyści z tych nadzwy 
czajnych odkryć? Czy b o g a cze , jeżdżący  po św ię­
c ie  w w ygodnym  p ow ozie , czy też klasy średnie  
używ ające w ozów  pocztow ych i furm anów, czy też 
nakoniec ludzie ubodzy ogo łocen i z  środków  prze­
noszenia się w o d leg łe  strony, i skazani pra­
w ie na życie roślinne ? Ostatni ci skorzystali naj­
w ięcej. Kolej żelazna to prawdziwa M agna-C harta  
w olnego ruchu. Przed niew ielą laty, m ało kto był 
w stanie w ychylić się  z rodzinnój w iosk i; a dziś 
m ało znajdzie się takich coby przed śm iercią n ie -  
w idzieli stolicy sw ego  kraju; Londyn, P aryż, Ber­
lin , Rzym niebędą w cale obcymi dla przyszłych po­
koleń. Trudno jW zcze ocenić w ielkości i w ażności 
zm ian, jakie w yw arły koleje żelazne na dobry byt 
i ośw iatę klas niższych: one bowiem ułatwiają im 
stosunki z przyjaciółmi i krewnymi, nastręczają mnó­
stw o nowych w rażeń, budzą um ysł i wprawiają do 
ruchu przez zmianę przedm iotów, a w reszcie  są* za 
bawa wypoczynkiem po pracy, daleko szlachem iej- 
szym*’, niż pijatyki po szynkach , gry, walki kogu­
tów  i’ wyścigi- Mamy to przekonanie, że  koleje ź e -

poolem a Manchestrem pierwszą Ź^ i,Z,n,ą ,d!a j]azne ;uź w ywierać zaezynaja zbaw ienny w pływ  na
przewożenia podróżnych z um.arlwwaną P j i k o ś c . ,  “  g ^ / i a d u ,  i że  daleko w ięcej dokażJ, niż 
dw udziestu nnl ang. na godzinę. J  w ieloliezne usiłowania m oralistów; ponieważ uboga
we w szystkich kierunkach, wyspy ^ ^ . ' k l a s a ,  potrzebując rozrywki i r«  ̂ s ia^ zna c li o -
rznięte są kolejam i; co w ięce j, r T ^ d z f i a  w prźejazdce, która i zdrowiu pomaga i u-
stolice państw europejskich p o łączy ły  się  siecią k o -  dzi ją w P , J  
lei, rozpościerającą sie nawet w głąb Rosyi. W krótce inYSlf rozbl '
Bałtyk połączy  się  z A dryatykiem ; w  A m eryce k o lej1 N astępując, wykaz nalepiej dow odzi, że  pracu­

jąca ludność najwięcej zyskuje przez zaprowadze­
nie kolei żelaznych.

W  r. 1849 było w Anglii podróżnych: 
na 1 k l s i e :  7,292,811.
na 2 „ 23,521,658.
na 3 „ 15,686,911.
na 4 „ 17,203,4(2.

Widzimy z tego wyrachowania, iż liczba ubogich  
jeżdżąca wagonami trzeciej i czwartej klasy, prze­
wyższa o 25 milionów liczbę majętnych, do śre ­
dniej zaś klasy ma się w stosunku jak trzy do dwóch.

Powiększenie prędkości środków przewozowych  
niczem jest je szcze  w porównaniu do śpieszności,  
z jaką odbywa się przesyłka wiadomości. £  po­
czątkiem tego  stólecia i prawie do n iedaw na, naj­
ważniejsze depesze rządowe nieinogły iść  prędzej  
nad 10  mil ang. na godzinę, i to je s z c z e  wtedy  
tylko, gdy jasny dzień pozwalał dojrzeć znaków te ­
legraficznych. Dziś wszakże za opłatą pięciu do d w ó -  
nastu szylingów, każda prywatna osoba* może prze­
słać  w iadom ość, niepotrzebującą na(j ki|ka sekun(jj 
aby setkę mil przebiedz. T e legraf  elektryczny o -  
kazał wielki swój użytek, m ianow icie ,  gdzie idzie 
o spieszne przesłanie r o z k a z ó w , lub przytrzymanie 
zbiegłych złoczyńców. Kiedy tak w każdej gałęzi 
umiętności zrobiono zadziwiające postępy, niemożna 
przemilczeć, iż w yrachowano z ścisłą dokładnością 
ciąg i kierunek wiatrów i b u rz ,  tak dalece, iż u- 
iniejętny żeglarz z pewnością powiedzieć może, j a -
ki obrót w eźm ie  burza, n a w ie d z a j ą c a  o k r ę t  j eg o  
w porcie lub na pełnem  morzu. L u d z ie  przezorni 
opiei ając się na tych p o s t r z e ź e n i a c h , przesyłają
z N ow ego  Orleanu do N owego Yorku za pomocą  
telegrafu elektrycznego , w i a d o m o ś c i  o nadchodzą­
cych burzach; tym sposobern na 12 godzin wprzód  
ostrzeżeni żeglarze o gotującej się burzy zostają  
w p orc ie ,  nie wystawiając się na niebezpieczeństwo,  
mogące o stratę okrętu przyprawić.



CZAS z Soboty 3. Maja 1851.

Dzień dzisiejszy ciepły i pogodny, by ł  dniem n ie -\zd eń sk i oddaje pochwały rządowi saskiemu, za r y -  pntaeya komitetu, któremu bardzo wiele zależy na 
spodziewanej fety. Król grecki Otto, który W iedeń gor względem jego  k o le g i , objaśniając, iż rzeczony pomocy katolickiego duchowieństwa, udała się tymi 
miał dopiero w końcu tego miesiąca odwiedzić, przy—jdyrektor więzienia zachorował na wcale inną g ła-  dniami po podpis, do kardynała księcia Schw arzen- 
l' " n ” Cesarz dał mu dzi- bość i pojechał do Gritfenberga nie do Pirny. jberga ,  ale odebrała niepomyślną odpowiedź. Książe
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by ł tu, jak wiecie, pozawczoraj 
siaj wspaniałą wojskową p aradę ,  i wielki obiad 
Prater. Na paradzie było przeszło  25,000 wojska 
różnej broni. Jenerałow ie  W ratisław , Hammerstein, 
Clam-Gallas, Khevenhiiller i td. prezentowali królowi 
pu łk i ,  których są właścicielami. Potem nastąpiła 
defilada, która trw ała  przeszło  godzinę; król był 
w ubiorze narodowym greckim. Cesarz w mundurze 
jeneralskim. Między czwartą a piątą z południa u -  
da ł  sie cały  dw ór w bogatych powozach na P rater , 
który był przepełniony rozmaitych klas i stanów r e ­
prezentantami. W  powozach prywatnych mniej j e ­
dnak było wystawy, niżby się spodziewać można 
było.

Drezno 30 kwietnia.

2  W  tych dniach panuje polityczna c isza , dowód, 
źe się wszyscy gotują do otworzenia Bundestagu 
w Frankfurcie, które ma nastąpić dnia 12go maja.
Zaczną od obrad, na których zawieszono sesye przed 
rozpoczęciem konferencyj Drezdeńskich. Austrya ma 
przedewszystkiem wnosić o zaprowadzenie absolu­
tnej większości w obradach, którćj, jak wiadomo 
dawna konstytucya związku w ważniejszych przed­
miotach niedopuszczała; a następnie przy urządza 
niu władzy egzekucyjnej nastawać o D em ilita ryza -  
cyą  (nowy wyraz), tojest o zniesienie kontyngen- 
sów wojskowych drobnych państw niemieckich, i ich 
zamianę na opłatę pieniężną.

Znowu tu s ły c h ać , że niebędzie uroczystego  zam­
knięcia konferencyj Drezdeńskich; mają się rozejść 
cicho i nieznacznie. Pełnomocnicy austryjaccy będą 
odwołani najpierwsi,  albowiem Austrya nic niechce 
robić dla oka. Najważniejsza dziś figura w konferen- 
c y i , pan A lvensleben , ma opuścić Drezno w tym 
tygodniu. Trzecia komisya trudniąca się urządze­
niem stosunków handlowych, która miała pozostać 
w Dreźnie najd łuże j,  dowiedziawszy się o zmianach 
austryjackiego systematu celnego (które proponuje 
minister Bruck w interesie prohibieyonistów) ma 
także niebawem zamknąć swe prace. Coraz więcej 
podobna do prawdy: źe Austrya nie zrzeka się by 
najmniej wcielenia do Rzeszy wszystkich swych pro- 
w incyj,  acz przeciw temu Anglia i Francya prote 
stowały; wniesie te materyą w Frankfurcie, skoro 
czas po temu upatrzy. Ale niewiadomo jeszcze, j a ­
kie będzie zdanie innych państw niemieckich. Prusy 
uznały wprawdzie kwestyą wcielenia nie za euro­
pejską , lecz za n iem iecką: przypomnę jednak umó­
wione w Warszawie w arunki,  mianowicie przyzwo­
lenie wszystkich, choćby najdrobniejszych, książątek 
Rzeszy.

Pomimo ostrożności, jaką tu zachowują liberal 
niejsze pisma publiczne, wydarza im się wyskoczyć 
ze zdaniem, za które pokutują. Rząd ma na nie ba­
czne oko , nawet w interesie prywatnych. Tymi 
dniami przyaresztował jeden  numer gazety C onsli-  
lulionelle Zeitung  za to tylko, iż umieściła mylne 
doniesienie, jakoby dozorca więzienia w Waldheim 
dostał pomieszania zmysłów, ruszony sumieniem za 
nielitościwe obchodzenie się z więźniami stanu. Nie 
w chodzę ,  czy to źle czy dobrze, ale dziennikar­
stwo niemieckie nieprzejęło  się jeszcze tern uczu­
ciem wzajemnego koleżeństwa, jakiem się odzna­
cza prasa publiczna w innych krajach, gdzie wol­
ność druku weszła już  w obyczaje. Nikogo tó n ie-
dziwi, kiedy jeden dziennik podszczuwa rząd prze-^zaczyna więcej interesować. W  Czechach robią 
ciwko drugiem u, nie troszcząc się o przysłow ie: |sk ładki na podniesienie sceny narodowej, do któ- 
co mnie dziś to tobie jutro. D zienn ik  przeto D re -T y c h  się przykładają najwyższe w kraju osoby. De-

Nowo otworzona kolej żelazna z Saxonii do C z e c h ,  kardynał oświadczył,  iż literatura dramatyczna od 
ułatwia tu napływ nowego rodzaju produktów Ł Ri-i trzech  wieków, tyle narobiła złego w wierze i oby- 
dzi. Pierwszym towarem na większą skalę, k tóry ,cza jach , iż bynajmniej niemyśli popierać jej szko- 
tu tą drogą przybył,  są świnie , idące a i  z W ęgier ' '" "*” '*1, " ,5“ ~— — ‘ ' ' —
z przeznaczeniem do Anglii. Pierwszy ich transport 
wynosił sztuk 6 0 0 ,  i W ęgrzy  rachują na bardzo
korzystne rozwinięcie tej gałęzi handtu, która do­
tąd dla trudności transportu, leżała odłogiem. Dru- 
giem zjawiskiem, z powodu drogi żelaznej, byli 
druciarze słowiańscy, którzy chodzą po świecie 
z łapkami na myszy i z drutami do obwijania garn­
ków. Oddawna tu ci nieboracy byli przedmiotem 
powszechnej pogardy; Niemcy przyzwyczajeni do do­
brego bytu, niemogą pojąć, aby ludzie uczciwi cho­
dzili boso i w łachmanach; weszło więc w zwyczaj 
poczytywać ich za złodziejów i obwiniać o kradzieże, 
o jakich im się ani śniło. Rząd tutejszy, ulegając 
może powszechnćj opinii, okazał się surowszym dla 
ludzi niż dla nierogacizny; w ydał bowiem rozpo­
rządzenie niewpuszczania do Saksonii słowiańskich 
gości.

Bawarya będzie miała dopiero te raz ,  jednostajne 
prawodawstwo kryminalne. Dotychczas prowineye 
z tej strony i z tamtej strony Renu, trzymały się 
odmiennych kodeksów. Dnia 24go b. m. ininiste- 
ryurn wniosło do Izb projekt kodeksu karnego dla 
całego państwa, złożony z artykułów 414, nad któ­
rym pracowały pióra najuczeńszych jurystów ba­
warskich. Zacznie się od rozpraw nad ogólną czę­
ścią kodeksu, tyczącą się ogólnych wyobrażeń wy­
stępku; potem pójdzie kodeks policyjny, złożony 
z 236 artykułów, i nareszcie kodeks postępowania 
karnego z 700 artykułów.

Jak trudno je s t  zaprowadzać instytucye centralne, 
w państwach składających się z prowincyj różno 
plemiennych, tam nawet gdzie ich federacya jest 
dobrowolną, daje teraz przykład Szwajcarya. W e­
dle art. 22 konstytucyi federalnej, powinien być za­
łożony U niw ersytet Z w ią zko w y  na całą Szwajcarya. 
Minister spraw wewnętrznych wypracował slósowny 
projekt,  ale główną kwestyą, o którą się może roz­
bije ,  je s t  to :  w jakim języku maią być dawane 
nauki? Wprawdzie większość kantonów mówi języ­
kiem niemieckim, ale kantony niemieckie łatwiej 
rozumieją język  francuski, niż francuskie i włoskie 
niemiecki. Ostatnie więc będą się zapewne upierać 
przy języku francuskim. Podobna trudność zacho­
dzi także w naczelnym sejmie szwajcarskim; tam 
jednak przyjęto systemat, źe każdy deputowany mó­
wi własnym językiem i wszyscy się rozumieją. Po­
dobnego systematu trudno użyć w uniw ersytecie , 
bo trzebaby do każdego fachu dwoić lub troić liczbę
profesorów. Ciekawa rzecz, jak  się sejm szwajcar­
ski z tych zawikłań wywiąże; najpodobniej utrzyma 
się przy języku niemieckim.

W  Brunszwiku robiono tymi dniami próbę tele­
grafów do kopiowania i przesyłania całych listów 
podług wynalazku Blakwella z Hampstead. Uznano, 
źe wynalazek nie je s t  jeszcze praktyczny, acz za­
myka w sobie mechanizm, który przy stósownem 
wydoskonaleniu, może doprowadzić do bardzo wa­
żnych rezultatów. Kopia listu doskonale się udała, 
ale urządzony aparat tyle wymagał zachodów i po­
praw, źe wynikła ztąd zwłoka udaremniająca cały 
jego  użytek.

Przez drogę żelazną zbliżyły się tu stosunki 
z Czechami i wszystko, co się dzieje w tym kraju,

dliwych dążeń. Kto w ie ,  ezy projekt,  pozbawiony 
teraz współdziałania duchowieństwa, przyjdzie do 
skutku.

W  Kolonii zaszły świeżo nowe ostrożności co do 
paszportów osób jadących do Londynu. Ktokolwiek 
przyjeżdża tam z zagranicy, powinien być opatrzo­
ny w wizę właściwego ministra p rusk iego , inaczej 
nie będzie pizepuszczony; kilka już osób napowrót 
odesłano.

Przegląd Polityczny.
Dzienniki niemieckie zapewniają, i£ pod Frank­

furtem rozłożony będzie korpus armii związkowej, 
gotowy na rozkazy Bundestagu. Gazeta N arodow a  
(berlińska) pisze, iż na czerwiec nową nakazano 
w Prusach mobilizacyą; a z Magdeburga donoszą 
iż do tamtejszej komendy przyszło zapytanie, jak 
prędko mogą być postawione na stopie wojennej 
stojące tam dwa pułki. Wiadomości te razem ze­
stawione, każą się spodziewać jakichś wojennych 
zamysłów, celem ich jednak jest zapewne gotowość 
na wypadki we Francyi,  lub też inanifeslacya, któ­
rą Ludwik Napoleon, wierny swojemu systemowi 
postrachu, grozić będzie lękliwym.

Misya jenera ła  Rochow w Frankfurcie, ma być 
tymczasowa. Hr. Bismark-Schónhausen i radca rzą­
dowy Delbriick będą mu towarzyszyć. Pierwszy bę­
dzie miał tytuł pruskiego m inis tra-rezydenta, i po 
powrocie Rochowa na posadę dzisiejszą w Peters­
burgu , pozostanie jako poseł przy Bundestagu.

Berlińska Izba niższa miała drugie wieczorne po­
siedzenie w dniu 29 kw ietn ia , gdzie zakończono 
obrady nad prawem dyscyplinarnem. Przyjęto na­
stępnie projekt połączenia koleją żelazną berlińskich 
dworców.

Nazajutrz Simson interpelował min i stery u m , co 
zamierza ono uczynić, aby uchylić obawy powstałe 
z odrzucenia prawa o odpowiedzialności ministrów 
w Izbie wyższej ,  i jak  wypełnić ten warunek kon- 
stytucyą zastrzeżony. Minister Manteuffel odpowie­
dzia ł ,  iż prawo odrzucone na jednym peryodzie po­
siedzeń, nie będzie po raz drugi wnoszone , a na 
następny peryód ministeryum nie może zawczasu się 
zobowiązywać.

Druga interpelacya wyszła od dep. Stablewskiego, a stronnictwo do którego należały, niemoźe sie zdo- 
względem przeprowadzenia organizacyi gminnej być ani na wskrzeszenie któregokolwiek z nich, ani 
w foznansk ićm , która licznym wyjątkowym r o z p o - — — - 
rządzeniom ma być poddana. Minister Westphalen
odpowiedział: Interpelacya skierowaną je s t  ku temu, 
czy i kiedy rząd ma zamiar początkować wykonanie 
art. 73go ustawy gminnej. Dalej wyjaśnia szcze­
góły o zaprowadzeniu organizacyi gmin, obwodów 
okręgów i prowincyj w Księstwie i oznajmia, iż to 
zależy od ostatecznego rozstrzygn ien ia  lin ii  dem ar- 
kacyjnej; którą wprawdzie Zgr. narodowe niemie­
ckie przy ję ło ,  ale żadne w tym względzie prawo 
nie zostało wydane ,  dopiero Zgromadzenie Związko­
we musi to postanowić, co w krótkim nastąpi czasie.

Profesorowie uniwersytetu lipskiego Haupt, Momm­
sen i Jahn, mimo uniewinnienia ich przez sądy z za­
rzutu udziału w zaburzeniach majowych, zostali 
przez ministeryum usunięci.

W  Brunszwiku 28go kwietnia otwarte zostało 
Zgromadzenie Stanów. Przy zagajeniu prezydent o -  
świadczył swój ża l,  iż wszystkie obietnice mające 
na celu zjednoczenie Niemiec, spełzły  na niczem.

Dnia 27go przechodziło 200  żołnierzy austryia- 
ckich przez Hildesheim do Holsztynu. Nazajutrz od '  
było się w tern mieście wielkie zgromadzenie ludu, 
które ośw iadczyło , iż poczytuje to za naruszeniu 
konstytucyi, jeżeli rząd niezaprowadza uchwalonych 
reform sądowych, i źe nowym zamiarom szlachty 
objawionym na zebraniu w Celle, o czem wczoraj 
donosiliśmy, sprzeciwiać się będzie.

Hr. Reventlow Criminil, w rócił  z Kopenhagi do 
Kielu, nie wymógłszy na rządzie duńskim łagodniej­
szego obchodzenia się z Holsztynem.

Depesza telegraficzna donosi z Kassel pod dniem 
30 kwietnia: Nowe rozporządzenie w yszło ,  udzie­
lające rozporządzeniu z dnia 28 paź Iziernika wste­
czną moc aż po 7my października 1851 r.

— Oppozycya całego stronnictwa legitymistów prze­
ciwko przedłużeniu prezydentury, z każdym dnf m 
staje się wybitniejszą i Elizeum niemałego nabawia 
kłopotu. Zapewniają źe instrukeye zalecające prze- 
ciwienie się prolongacyi władzy L. Napoleona, na­
deszły z Wenecyi od hr. Chambord; ale dodają, i e 
nic nie zdołałoby więcej rozjątrzyć legitymistów, jak 
perspektywa powrotu Orleanów, b iz  zlania się ze 
slarszą linią Burbonów. Raczej Ludwik Napoleon, 
raczej Barbes, aniżeli dom Orleański lub Regencya, ‘ 
takie ich hasło. Gdy zaś wszechstronnie uznano nie­
podobieństwo owego zlania się w r. 1852 ,  trudno 
zatem odgadnąć czego właściwie chcą legitymiści— 
nie Ludwika Napoleona, nie Cavaignaka, nie Orle­
anów, nie regencyi, nie socyalizmu (chyba w osta­
tecznym ra z ie )—  Czyliż mniemają przypadkiem, że 
Francya powoła Henryka V?

Posiedzenie Izby było małoważne. Głosowanie na 
nominacyą radcy stanu pozostało bezskutku, żaden 
bowiem kandydat bezwzględnej nieuzyskał większości; 
niespodzianie atoli, najwięcej głosów miał za sobą 
kandydat lewicy p. Corne, kandydaci zaś propono­
wani przez komisyą pp. Guizard i LangsdorfF, bardzo 
nieznaczną liczbę ich uzyskali.

W śród ciągłych wyrzekań na ogromne postępy 
socyalizmu we F ra n cy i , i sianej z tego powodu prżeZ 
alarmistów obawy, uderzającą jest rzeczą ,  źe prócz 
Pressy, która z resztą zupełnie odrębną od rozmai­
tych systemów socyalislyeznych postępuje drogą, 
socyalizm żadnego dzisiaj niema w stolicy organu. 
Le Siecle, I’E ven em en t, Le N a tio n a l , la Republique  
są dziennikami demokratycznemi mniej lub więcej 
radykalnemi, ale żaden z nich niereprezentuje opi­
nii socyalistowskiej. La Reforme, le Represenlant 
du Peuple, le Peuple, la Voix du Peuple, le Y o te -  
universel i inne jeszcze dzienniki były z kolei or­
ganami t ‘j opinii, ale jakiż je  los spo tka ł?  Oto z tej 
lub owej przyczyny wszystkie wychodzić przestały,

na za łożen ie  now ego. W idocznie w iec  komunizm ‘ 
terroryzm nieczynią tak w ielkich w e Francyi postę­
pów, jakiemi alarmiści straszyć nieprzestają. ’ - 

Jeśli mamy wierzyć podanej przez In d ip . Belgc 
depeszy telegraficznej z Berlina, artykuł Debato
0 stanowisku p. Radowitza i jego  wpływie na pruską 
politykę, polega na mistyfikacyi.

— Ostatnie wiadomości z Portugalii,  nie mówią 
wprawdzie o schronieniu się Saldanhy do Hiszpanii 
ale niezostawiają żadnej wąlpliwości co do zupełnego 
stłumienia r u c h u , którego tenże był promotorem.

J .  C. M o ść  r a c z y ł  m ia n o w ać  R a d z e ę  S a d u  
A p e la c y j n e g o  g a l icy jsk ieg o  Ig n a c e g o  S z j  mono-* 
w ic z a  je n e ra ln y m  a d w o k a te m  p r z y  n a jw y ż s z y m
1 kassacyjnym S ąd z ie  w W iedniu.

Wiedeń 1

W szystkie te jednak cudowne postępy w umie­
jętnościach i sztukach, służące do wygód, prze­
dłużenia i uprzyjemnienia życ ia , nietyleby zaspoka­
ja ły  nasze wymagania, gdyby nieszły krok w krok 
z poprawą wychowania, obyczajów spółecznych, i 
moralności publicznej. Zaiste, nader trudno było­
by dowieść tego z umiejętną ścisłością, zwłaszcza, 
źe statystyczne daty jiigdy dostatecznego rzucić nie 
mogą św ia t ła— jednakże przeciwilibyśmy się natu­
ralnemu praw u , chcąc wątpić w postęp tego rodza­
ju. — Dopiero za dni naszych zaczęto myśleć szcze­
rzej f powszechniej nad potrzebą dobrego wycho­
d n i a  klas niższych. Przed początkiem tego wieku 
^ c h o w a n ie  ludu ograniczało się w Anglii na szko- 
ach gramatykalnych i innych zakładach, których 
lb U|S*C w‘?*tsz®j części były w złym stanie, 

szkółek nainiest(js°wniej użyte; następnie do kilku 
nów j Zal°zonych przez panie po miastach, i przez 

P • v parue po wsiach. Dziś każdy je s t  przeni- 
u „ Jn  „ i l l ^ S d n e j  potrzebie dobrego i powsze- 

MbietraU°e" ia ludu; wszystkie też religijne 
^  • yaln inn1* 0 pierwszeństwo w liczbie i La- 

pszości ych przez sjej,ie szkółek. Szkółki
dla ubog: f rn l20 do b re ; te zaś co powstały
dla obda AScd schools) tej najbiedniejszój
i najnieszc > .. . . .  ludności miejskiej, k rze­
wią się jak  »_,n»ln'p i VV° rzono szkoły Lankastra—  
wzorowe —-  u () stałpffn0dowe» komitet oświe­
cenia należy te k tó rv°^dzia*u parlam eulu; a
ten sam parlament, y j e s ^ Ze w roku 183g
z trudnością da ł  Stę skło  g o t o w a n i a  200,000 
f. sz., jako pomoc dla osob zasfui0nycli w prze(j_
siębiorstwach m a ją c y c h  n f  Ł!eJ i nWyckowanie, w y ­
znaczył teraz co roku po IoO,OUU t. sz. n« ceje _ 
chowania. Szczególniejszą zwracamy uwagę na do_ 
bry skutek i doskonałość szkółek  założonych w ir_ 
landyi, g przedewszystkie'm na wyborny wykład 
nauk we wszystkich elementarnych zakładach, które

się coraz bardziej doskonalą, im gęściej są obsa­
dzone młodymi i wykształconymi nauczycielami. Jak­
kolwiek dużo może jeszcze  brakować angielskiemu 
syslemowi wychowania publicznego, ażeby odpowie­
dział właściwej potrzebie; z tern wszyslkiem poró­
wnawszy go z dawniejszym, postęp okaże się za­
dziwiający.

Obyczaje klas wyższych i średnich znacznie się 
oczyściły i poprawiły z nowóm'pokoleniem. W yż­
sze uczucie obowiązku i poloru przenika zarówno 
wszystkie warstwy narodowe. Wytkniemy głównie 
te tylko punk ta , w których wyobrażenia i postępo­
wanie majętniejszej części mieszkańców, od lat trzy­
dziestu przeobraziły się na lepsze i zbawienne. Nie­
g d y ś ,  zaciągać d łu g i ,  było niezbędnym przymiotem 
modnego panicza; dziś robienie długów je s t  rzeczą 
prawie krzywdzącą; marnotrawstwo i lekkomyślność 
nieliczą się więcej na karb zasługi i dowcipu. Nieta- 
kie to dawne czasy, kiedy człowiek przestający na 
szczupłym dochodzie i stosujący doń swoje wydatki, 
uchodził za g łupca lub sknerę ;  dzisiaj tern więcej 
zasługuje na szacunek. W  prawdzie niezbywa i teraz 
na półgłówkach sadzących się na zbytki, aby ry­
walów przygasić, ale ten rodzaj fanfaronady okry­
to taką śmiesznością, źe nawet i tłum uliczny nie- 
poklaskuje mu.

Praca w opinii powszechnej niezasługuje na  wzgar­
dę i poniewierkę próżniaków salonowych * ) ;  poży­
tecznego użycia czasu nikt nieodważa się nazwać 
ubliżeniem godności szlacheckiej, a próżniaczego

* )  S t a n  n a s z e g o  s p ó f e c z e ń s tw a  m ia n o w ic ie  w G a l ic y i  j a k ­
że  d a lek im  j e s t  od tego  p o c ie s z a ją c e g o  o b r a z u !  Do d a w n e ­
go  p rz y w i l e ju  p r ó ż n ia c tw a  p r z y w i ą z a n e g o  do k l a s  m o ż n ie j ­
s z y c h ,  p r z y b y ł o  t e r a z  p ró ż n ia c tw o  k l a s  n i ż s z y c h  — j a k a  
p r z y s z ł o ś ć  c z e k a ć  m oże  k r a j  gdz ie  n ie m a  an i  p r z e m y s ł u ,  
»ni h a n d lu ,  gdz ie  n ak o n ie c  r o ln i c tw o ,  t e n  j e d y n y  s k a r b  n a r o -  
d n ,  z a g r o ż u n e  J e s t  b ra k ie m  r ^ k  i b r a k i e m  k a p i t a ł ó w ?

maja. J u t r o  o g ło s z o n e  będzie

życia największem szczęściem; społeczeństwo dzi­
siejsze wyżej zaczyna cenić pszczoły niż motyle. 
Majątek nieuwalnia nikogo od pracy; owszem służy 
za narzędzie do osiągnienia znaczenia i wpływów 
pożytecznych; prawo posiadania nie jes t  jak  dawnićj, 
przywilejem usunięcia się od wszelkich obowiązków; 
a chociaż ubogiego praca niezmniejszyła się, to 
z drugiej strony bogaty pracuje więcej. Kiedy Car­
lyle rozpustnikom i próżniakom głosi „Ewanielię 
pracy" równocześnie Mili ogłasza znużonym i spra­
cowanym „Ewanielię konieczności."

Ważną jeszcze okolicznością jes t  nadzwyczajny 
postęp w wstrzymaniu się °d  mocnych napojów, 
mianowicie w wyźszem społeczeństwie. Kto dawniej 
żył, przypomni sobie, iż użycie wina nad miarę, było 
regułą  a nie wyjątkiem. Rzadko kto wstawał od 
stołu trzeźwy. Dzisiaj niewstrzemlęźliwość jest ró ­
wnie poczytaną za hańbę, jah wszelka inna rozpu­
s ta ;  wyjątek stanowi jeszcze Irlandya i uniwersytety; 
zresztą nigdzie niespotkasz pijaka w towarzystwie. 
Pokazuje sie z tabeli umieszczonej w leksykonie han­
dlowym, jak w bieźącem stóleciu, biorąc w przecię­
ciu na każdego A nglika , konsumeya wina do roku 
z trzech butelek zmniejszyła się na półtory, chociaż 
opłata cłowa zniżoną nawet została; któralo oko­
liczność w innych artykułach przywozowych w y­
warła skutek przeciwny.

W  niższych warstwach ludności wstrzemięźliwość 
nie je s t  jeszcze tak rozszerzoną i ustaloną jak 
w wyższych. Majętniejsi i dostojniejsi dawali niegdyś 
ludowi zły przykład; cóż dziwnego, £e jm HSj |0_ 
wano sprostać?  W pływ ojca Matthew w Irlandyi i 
rozpowszechnienie stowarzyszeń wstrzemięźliwości, 
każe spodziewać się w rychle najlepszych wypadków! 
Konsumeya wódki w ubogich klasach podług obra-  
chowań niepodniosła s ię ;  przynajmniej przywóz wó­
dek zagranicznych i kolonialnych zmniejszył się 
prawie o połowę. Nawet rozchód piwa daleko jes t

mniejszy w ostatnich latach. W  r. 1830 zniesiono 
cło od piwa; w s k u te k  czego mnożyły się nadzwy­
czajnie konsensa na browary, aż r. 1838 doszły do 
najwyższej liczby. W  tymże roku liczba konsensóW 
wynosiła 45 ,717 , czyli jeden browar na 566 osób; 
zaś w 1849 utrzymało się 38 ,200  browarów , czyli 
jeden  na 720 osób.

Anglia może się nazwać szczęśliwą co do wido­
cznej poprawy charakteru  i sposobu myślenia swo­
ich urzędników; od r. 1830 ogroma zaszła w nich 
zmiana. W  prawdzie naruszenie skarbowego gro ­
sza i przekupstwo niemiało prawie przykładu mię­
dzy urzędnikawi angielskimi, od czasu królowej An­
ny; z tein wszystkiem aż do początku tego wieku 
robiły się jeszcze rozmaite intrygi niebardzo uczci­
we. Pod ministerstwem Pitta frymarczono na dobre 
urzędami, pensyami, synekurami. Minis rowie bez 
ogródki rozdarowywali skarbowe pieniądze przyj8'  
ciołom i krewnym, uważając j e ,  jako dochod przy­
wiązany do urzędu. Pierwszy minister miał sobie 
za n i c , jeżeli zagarnął trzy najzyskowniejsze syne­
kury. Głos publiczny i dzienniki nieumiały jeszcze 
kontrolować wydatków państwa. Proces lorda Mel­
ville o naruszenie ska rbu ,  dostatecznie jes t zna­
nym. —  Charakter czysty i sprężystość teraźniej­
szych mężów stanu w Anglii położyły kres wszel­
kim nadużyciom co do rozrywania synekur i trwo­
nienia grosza publicznego. Lecz nietylko ta jedn*1 
strona świadczy o postępie urzędników w Anglii- 
Pojęcia ich o patryotyzmie są wznioślejsze i spra­
wiedliwsze; w stosunku do różnych stronnictw po­
litycznych umieją się zachować oględnie i  wyrozu­
miale; a w usłudze dla współobywateli su m ien n i  
i gorliwie.
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w  srebrze: przyczem nadmienić w y p ad a ,  że 
skarb państwa przelał do kassy banku w łaśnie 
3  miliony z łr .  z Sardyńskiej kontrybucyi po­
chodzące. 3-procentowych asygnacyj kassowych 
było 1 3 ,3 8 6 ,0 2 0 ,  o 1 milion mniej, aniżeli 
w końcu zeszłego miesiąca, 3-proc. biletów skar­
bu państwa (Keiohsscnatzscheine) 3 7 ,6 2 9 ,0 0 0 ,  
czy li o 1 .8 0 0 ,0 0 0  więcej, węgierskich asygna­
cyj na dochody krajowe 2 ,3 7 4 ,4 2 6 .  Summa 
w  obiegu będących banknotów wynosiła w koń­
cu kwietnia 2 4 8 ,2 8 6 ,8 7 5  z łr . ,  a zatem o 
1 ,4 0 6 ,4 5 7  mniej, aniżeli w końcu marca. Stó 
sunek więc zasobu gotówki do obiegu bankno 
tów, który w początku kwietnia był jak 1 : 6 , 7 2  
w  końcu miesiąca był jak 1 : 6 , 20 . Stósune 
normalny zasobu gotowizny do obiegu bankno 
tów jest 1 : 3 .

— Koresp. litograf, podaje bliższe szczegóły 
z Bośnii o wzięciu Bihacza „26 kwietnia Omer- 
basza prz szedł Unę pod Krupą. 2 7go z rana 
Skanderbeg w ezw ał  powstańców w Bihaczu 
aby do godziny 8  wieczór twierdzę wojsku ce­
sarskiemu oddali, obiecując im amnestyą; w  ra ­
zie odmowy zagroził szturmem. Ju ż  około 5 tej 
wieczór powstańcy opuścili twierdzę i rozpro­
szyli się częścią w kierunku dp Izacac, częścią 
w zd łuż  lewego brzegu Uny. O godz. 7  wie 
czar wojska tureckie wkroczyły  do twierdzy 
Na austryacką ziemię schronili się przez Za 
valie, przywódzcy: Rustanbeg, Numarbeg, Ali 
Scheharewicz, Muucin, Hernicz i były komen 
dant Bihacza Gyafferbeg, którzy wszysey ode 
słani zostali do Karlstadt.“

— Dzisiaj rano odbyła się na Glacis świe 
tna rewia na cześć króla Ottona greckiego. Ca 
ł a  załoga wiedeńska i sprowadzone z pobliz 
kich okolic wojsko wystąpiło w największej 
paradzie w sile około 3 0 ,0 0 0  ludzi, mianowi 
cie 2 3  bataliony piechoty, Sil szwadronów ja 
zdy (2  pułki kirasycrów i jeden u łanów ) na
koniec 8  bateryj artyleryi. Nieprzejrzane tłumy 
ludu zebrały  się na to świetne widowisko, któ­
remu najpiękniejsza sprzy ja ła  pogoda. Król Ot­
ton w narodowym stroju jechał na pysznym ko- 
n u ofiarowanym mu w darze przez osiadłycl 
W’ Wiedniu Greków, których deputacya pod przy­
wództwem barona Sina miała wczoraj u króla 
posłuchanie i odebrała z ust J .  K. Mości zaspa­
kajające zapewnienie, że kwestya sukcessyi gre­
ckiego tronu już jest uregulowana.

— Piszą z Wiednia do G azety S zlą sk ie j, że 
Cesarz JM C. w pierwszej połowie maja odwie 
dzi Galieyą i na granicy ma się spotkać z Ce­
sa rz em  M i k o ł a j e m ,  który w  pierwszych dniach 
t. m. zjedzie do W arszaw y.

•— Dekretem J .  C. Mości, daty wczorajszej 
feldm. porucznik książę Karol Schwarzenberg 
mianowany został gubernatorem cywilnym i woj­
skowym Siedmiogrodu.

— Nowy poseł angielski hr. Westmorelanc 
na ją ł  połowę pierwszego i całe drugie piętro 
Koburskiego pałacu na lat pięć, za które na raz 
zap łac i ł  5 5 ,0 0 0  z łr .  m. k. czynszu mieszkalnego

F R A N C Y A .
P a r y ż  2 7  kwietnia. Jeden z korespondentów 

paryskich dziennika lndependance  podaje na­
stępne szczegóły spotkania p. Persigny z jen e  
rałem Changarnier

pa
sai _
nia o dziwnych złudzeniach, jakiemi się karm 
mała frakeya elizejska, której on jes t  szefem, 
jak  szczegóły schadzki jak ą  miał w zeszły  w to 
rek z jen. Changarnier.

P. Persigny z wielkieni naleganiem prosił był 
o posłuchanie u je n e ra ła ,  i takowe otrzymał. 
Miejscem schadzki było skromne mieszkanie, 
które jenerał zajmuje na wstępie do przedmie­
ścia S. Houore. P. Persigny wchodząc do ma­
łego  saloniku jenerała  z a w o ła ł :  „jakże mi bo 
leśnie widzieć w tak szczupłem ustroniu męża, 
który tak wielkie miejsce zajmuje w kraju!"  na 
co jenerał  dowcipnie odpowiedział: „Bo też
w małych tylko ramach wielkim wydawać się 
m ogę".. . .  poczem zaw iąza ła  się rozmowa a ra ­
czej pan Persigny rozpoczął monolog, rzadko 
przerywany zimnemi i obojętnemi wyrazy do­
stojnego żołn erza. Niemiałem zaszczytu być 
tej ciekawej rozmowie przytomnym, ale jeźli je­
stem dobrze poinformowany — a tak mi się zda 
j e — oświadczenia p. Persigny dadzą się objąć 
W tych słowach.

„Triumf stanowczy prezydenta je s t  zapewnio 
fcy. Magiczne imie Napoleona pociągnie nieod 
parcie masy. W p ły w  tego imienia jes t  tak wiel­
k i ,  że w najgorszym razie możnaby się obejść 
bez Zgromadzenia. Już podczas ostatniego prze­
silenia ministeryalnego, i w obec trudności, jakie 
Nachodziły w utworzeniu gabinetu parlamentar­
nego , sformowano gabinet extra-parlamentarny, 
którego on (Pers igny)  był członkiem i który 
naiał bezzwłocznie sprowadzić sotucyq. M a­
nifest ułożony przez prezydenta był już goto­
wy, a  jego skutek byłby taki, że niktby ani 
n>ógł myśleć o oporze. Wszelako wołano dzia- 
'* ć  zgodnie ze Zgromadzeniem. Byliby więc 
Wdzięczni jen era ło w i, którego podziwiają 
Ndolności, charakter i td. gdyby zechciał w stą­
p i  na mównicę podczas dyskusyi nad przeglą-

wództwo, ale przez jego oddalenie, Zgroma­
dzenie było zw yciężone, musi zaś pozostać 
zwyciężonem. Prezydent niechce się zrzec ża 
dnej z korzyści, jakie nad niem odniósł. Wsze 
lako jen e ra ł  może na to l.ezyć, że póstniej, nieo- 
mieszka się wywdzięczyć mu i td. i td.“

Łatw o pojąć, jakie wrażenie spraw iły  podo­
bne propozycye na delikatnej i wyniosłej duszy 
jenerała .  Umiał wszakże stłumić w sobie uczu­
cia słusznego oburzenia i poprzestał na odpar­
ciu, z zimną i pogardliwą grzecznością, dziwnych 
tych zachodów'. Ale ktokolwiek zna charakter 
jen e ra ła , ten ła tw o  pojmie, że parów', który go 
oddzielał od Elizeum, na nieprzebytą ju ż  za­
mienił się przepaść i ocenił to doskonale mini­
ster spraw  wewnętrznych, gdy zganił najsuro 
wiej krok p. Persigny skoro się tylko o nim do 
wiedział.

—  Wiadomo, że dekretem z d. 2  września r. 
1 8 5 0  ustanowiona zosta ła  komissya dla oce­
nienia reklamacyj osób, które poniosły szkody 
w skutku wypadków lutego 1 8 4 8  r. i dla przy­
gotowania potrzebnych datów do żądania 
stosownego od Izby kredytu. Beklamacye te 
różnego są rodzaju; i tak jedne są miasta P a ­
ry ża ,  obliczone zrazu na 3  miliony f r . , później 
znacznie zredukowane, drugie pryw atnych, z któ­
rych najznaczniejsza p. ilothschilda żądającego 
7 0 0 ,0 0 0  fr. wynagrodzenia, dalej kolei żela­
znych i tp. nakoniec reklamacye dawnej listy 
cywilnej a raczej prywatego majątku orleańskie 
go domu.

Jak  długo Ludwik Filip był przy życiu , na- 
próżno starano się wyrnódz na nim, aby w ystą­
pił ze swojemi reklamacjami; książęta i księ 
żniczki poszły za tym pięknym przykładem bez 
interesowności. Ale w'ykonawcy testamentu 
zmarłego króla, uznawszj' za swój obowiązek 
strzedz interesu małoletnich, wystąpili w imieniu 
spadkobierców, których są opiekunami, z żąda­
niami wynagrodzenia. Z resz tą  pp. Dupin, Scri­
be , L ap lagne-B arr is ,  książę Montmorency i hr. 
Montalivet zaniechali wszelkich pretensyj za 
rzeczy, które były osobistą własnością króla 
lub książąt, a które przy zrabowaniu Tuil l erów 
zostały zniszczonemi lub skradzionemi. Nie 
reklamowano również zatraconych oznak hono­
rowych przysłanych królowi przez rozmaitych 
zagranicznych monarchów, między któremi wic- 
e było ozdobnych w brylanty i drogie kamienie. 
Jomimo tej oględności i mimo bardzo znacznych 
redukcyj, jakie poczyniono w inw entarj cznem 
oszacowaniu s tra t ,  summa żądanego wynagro­
dzen ia  wynos i  p r z e s z ł o  5 mit. fr.

W e d ł u g  o w e g o  i n w e n t a r z a ,  należałoby się 
1 )  Z a  szkody w  b ud yn kac h  zrządzone pożarem 
garnków Neuillj', Villiers 4 ,5 0 0 ,0 0 0  fr. 2 )  Z a  
ruchomości 2 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. 3 )  Z a  obrazy, rzeźby 
i inne przedmioty sztuki 7 5 0 ,0 0 0  fr. ’ 4 )  z  
tsiążki biblioteczne 8 0 ,0 0 0  fr. 5 )  Zn  wina
3 5 0 .0 0 0  fr. 6)  Z a  szkody w stajniach 2 0 0 ,0 0 0  
fr. Razem 7 ,8 8 0 ,0 0 0  fr.

Summa ta będąca wypadkiem urzędowym ści­
słego i autentycznego oszacowania, zredukowa­
ną została  przez samyehże wykonawców testa­
mentu do 5 milionów fr.

Łatwo pojąć wysokość tej summy, gdy sobie 
trzypomniemy, że zamki Neuillyi Villiers ( re zy -  
eneya księstwa Autnale) prawie ze szczętem 

zostały zniszczone, a mały pałacyk Neuilly^ 
mieszkanie księżnej Orleanu najzupełniej z ra ­
bowany. Wypito lub skradziono w Neuilly
6 0 .0 0 0  butelek wina, z których 22,000  szam-
aana i 1 3 ,0 0 0  madery i malagi. Znalazło się 
w piwnicach tylko 168  butelek pełnych. W  P a -  
lais-Royal wypito lub zabrano 1 0 ,0 0 0  butelek 
szampana, 7  beczek Beaune. W  Tuilleryach 
około 3 ,0 0 0  butelek. Spalono 2 7  karet i p0 
wozów, 3  konie skradziono, 3  inne zabito.

Co się tyczy przedmiotów sztuki, obrazów, 
rzeźb itp., trudno szkody szczegółowo ozna­
czyć. Zniszczono a cydzieła nieocenione. Tyl­
ko w Palais-Royal ocalono pewną liczbę obra­
zów, znajdujących się w gabinecie medali, o tam­
tych bowiem zapomniano przy rabunku tego boga­
tego zbioru. S tra ty  biblioteczne są także bardzo 
znaczne. Biblioteka wschodnia została zniszczo­
na. Z  dzieła Audubona o ptakach Ameryki, 
wartości 10,000  fr. zaledwie kilka pozostało 
na pół spalonych tomów. Ze zbioru history­
cznych portretów w 120  tomach in  fo lio , tyl­
ko 2 9  zostało. W Neuilly skradziono pyszny 
rękopism na pargaminie z wieku, kupiony 
za 5 ,0 0 0  fr. w  Palais-Royal spalono 5 albu­
mów z akwarellami wartości około 3 0 ,0 0 0  

ltd.
Dzisiaj odbywa się w salach ulicy des J e u -  

neurs publiczna licytacja ocalonj'ch pozosta­
łości;  są tam podziurawione obrazy i poutrą- 
cane figury, na pół spalone książki. Kiedy re -  
damacye, 0 których mowa, przedstawione będą 

Izbie, dotąd niewiadomo.
™ A N G L I A .
Manifest Chartystów, o którym wspomnieliśmy 
jednym z ostatnich Nrów naszego dziennika

przedstawiało to olbrzymie mia- 
łe w' obronie swoich o łtarzy  i 
nawet pozoru w alk i,  poracho- 

się, i na tern koniec. Chartyzm widząc 
swoje przerażające odosobnienie, ustąpił placu 
i sk ry ł  się. Wybiera on właśnie tę samą datę, 
niezbyt świetną, lOgo kwietnia, i obchodząc 
ją jako rocznicę, dowodzi swojego junactwa 
Lecz tym razem nieryzykuje demonstracyi pu 
blicznej ani processyi, ogranicza się na mani 
feśc e. Dzienniki angielskie ogłaszają ów pro­
gram, przyjęty lOgo kwietnia przez konwencyq  
podpisany przez 3 0  delegowanych, który ca­
łemu światu zw iastuje , czego się spodziewać 
może po tryumfie socjalizmu.

Bo w łaściw ie mówiąc nie chodzi tu już 
chartyzm angielski ale o socyalizm europejski. 
Widoczną je s t ,  że w Anglii odbjuł się proces 
podobnj' temu jaki rozw inął się we Francyi i 
że doktryna socyalistowska zabsorbowała do­
ktrynę demokratyczną. Chartjrści dotąd mieli na 
celu zmiany polityczne, ale dzisiaj ltonwencya 
oświadcza w swoim manifeście „że zmiana po­
lityczna byłaby bezskuteczną bez zmiany s o c j ­
alnej, i że ruch chartystowski bez wiadomości 
socyalnych musiałby spełznąć na niczem." K w e- 
stye zatem powszechn go głosowania itp. po­
zostawione są  na stronie, a neochartyści godzą 
dziś wprost na serce istniejącego społeczeństwa, 
na ziemię i własność. Oświadczają oni „że zie­
mia jest nieprzeżytem dziedzictwem całego ro­
dzaju ludzkiego, że dotychczasowj' jej monopo 
sprzeciwia się prawom boskim i przyrodzonym, 
i że j ą  trzeba unarodowić." W ed łu g  tego sy­
stemu państwo winno być jedynym właścicie­
lem, jedynym i wiecznym. Państwo zaczęłoby 
od zabrania ziem korony, kościoła i gmin , za ­
kupywałoby' następnie własności prywatne i za ­
strzegłoby sobie za równe ceny pierwszeństwo 
w' kupnie. Raz wróciwszy do własności ziemi, 
n emogłoby jej już pozbywać; podzieliłoby ja 
na części i wypuszczało w dzierżawę bądź in­
dy widuom, bądź stowarzyszeniom, za  opłatą 
stosowną do wartości.

Artykuł dotyczący długu publicznego nosi na 
sobie cechę oryginalności: nieproponuje on w pra­
wdzie spalenia wielkiej księgi d ługu , ale po­
przestaje na zamianie sp ła ty  procentów na po­
stępową amortyzacją  kapitału; d ług  zmniejszał­
by się w' ten sposób od roku do roku, aż do 
zupełnego wygaśnienia rento w i rentierów\

Praw o do pracy jest naturalnie wpisanem do 
nowej charty, równie jak prawo publicznego 
wsparcia. Państwo obowiązane jest dawać pra­
cę lub pieniądze każdemu człowiekowi zdolne­
mu do pracy, a utrzymywać tych co pracować 
niemogą.

N ie m am y bynajmniej zamiaru rozbierać tu 
wszystkich punktów' chartystowskiego progra- 
uiatu; wymieniliśmy pow yższe, jako najg łów ­
niejsze. A jeźli mówimj', że tu chodzi o socya­
lizm europejski, to dla tego, że powyższe do­
ktryny najmniej odpowiadają duchowi angiel­
skiego narodu. Jednem słowem jestto ustano­
wienie centralizacyi najabsolulniejszej, najbru- 
talniejszej, najdespotyczniejszej, jestto zupełne 
zniszczenie wolności indywidualnej. Państwo 
jest jedynern żyjącem jestestwem w tym syste- 
macie, samo naw'et stowarzyszenie je s t  w niem 
przyduszone. Rzecz naturalna, że własność po­
dzielona dziś na części rów ne, jutro rano za ­
czynałaby się kupić; prawodawstwo charty- 
Stowskie przewidziało tę niedogodność, stano w' 
bowiem, że skoro korzyści odniesione przez ja ­
cie stowarzyszenie przeniesą pewną miarę, s k ł a ­
dane będą do ogólnego funduszu. Jakże  praca
będzie powabną i płodną w takiem społeczeń­
stwie ! Jak aż  to wystaw’a przemysłu!" 

W Ł O C H Y .
R zym  21  kwietn. Slolica katolickiego świata 

od lat trzech pozbawioną była ceremonij to- 
warz szących wielkiemu tygodniowi i świętom 
Wielkanocnym. Tem zapewne tłomaczyć sobie 
trzeba nadzwyczaj, ą liczbę cudzoziemców, jaka 
się tu znajduje. Liczba paszportów złożonych 
w policyi dochodzi do 5 4 ,0 0 0 .  W szystkie obrząd­
ki religijne odbyły się ze zw yk łą  pompą i w y- 
stawnością, i z wielkiem zbudowaniem przytom­
nych. Ojciec Święty, którego zdrowie w pożą- 
danem je s t  stanie, w dzień Wielkanocny na z a ­
kończenie nabożeństwa udzielił wielkie i solenne 
błogosławieństwo arbi et orbi.

N eapol 16 kwietnia. Główne rozporządze­
nia nowego przepisu drukowego datowanego  

Caserta d. 7 kwietnia są następujące: Dru- 
rnie i litografie mogą być zakładane jedynie  
zezwoleniem policyi i za każdą prasę z ło ż o ­

na musi być kaucya odnośnie do jej przezna­
czenia na 1 , 5, 1 0  aż do 2 0  dukatów. Sprze­
daże lub cessye zakładów podobnych potrzebu­
ją  również zezwolenia policyi. W  lokalach dru­
karskich wszystkie czynności muszą się odby­
w ać przy drzwiach otwartych. Prowadzony  
tam będzie pod nadzorem policyi szczegó łow y  
spis wszystkich wyrobów drukarskich i litogra­
ficznych i liczba odbijanych egzemplarzy w ew i­
dencji utrzymywana. N ic nie może bj'ć dru­
kowane bez poprzedniego zezwolenia , o co ma

. .  .   . - ibyć podawana prośba, w której wymienione na-
nasuwa Debatom  następujące uwagi izwisko autora i liczba egzemplarzy drukować

J rKeni!i laty ’ ,n“ . , ^ ° (:?l_p 0 .0?ta~ s i<i mających. Rewizorowie (urząd cenzural-
ny)  będą mianow ani przez króla na wniosek mi­
nistra oświecenia, dla Sycylii zaś na wniosek

' pfzypomn sekretarza stanu przy namiestniku królewskim

ministra spraw sycjdijskich. Rewizorowie mają 
opinię swoją zdawać komitetowi cenzury i wnio­
ski czynić, tak co do zakazu całego dzieła lub 
wymazania niektórych jego  części. Pochwały 
wiązaną i niewiązaną mową mogą bj'ć druko­
wane jedynie za przyzwoleniem osoby, której 
takowe tyczą, po ukończeniu druku, rewizorowie 
mają egzemplarz bacznie porównywać z ręko- 
pisraem, w razie przekroczenia, następuje kon­
fiskata całego wydania. Osobliwie zw racaną 
ma być uw aga na dzieła moralne i elementarne! 
W  księgarniach ma być utrzymywany spis 
wszystkich dzie ł  do sprzedaży przeznacaanj'ch i 
wszelakich innych przedmiotów do tego handlu 
odnoszących się. D zie ła  przeznaczone do dru­
ku po miastach prowincyonalnych, maszą być 
przesyłane za pośrednictwem intendentów na 
ręce prezesa komitetu cenzuralnego do stolicy 
dla poddania ich pod rewizyę.

PORTUGALIA.
Czytamy w Tim es z dnia 2 5  kwietnia: „S ą ­

dząc po faktach, musimy przypuścić, że opo­
zyc ja  w’ Poj-tugalii mniej jes t  silną i za rząd  hr. 
Tliomar mniej niepopalarnj'm, aniżeli powszechna 
opinia w Anglii twierdziła . W  każdym przy­
padku nieudanie się próbki powstania na armii, 
którą przedsięw z ią ł  mąż tak przeważny w p ływ  
nad mą mający, milczenie o p o z y c y i ,  obojęt­
ność narodu, muszą wzmocnić materyainie rząd 
teraźniejszy. Nie życzymy sobie w cale widzieć 
za dni naszych rządy osłabione przez buntj' lub 
jodkopane za pomocą niekarności v’ojskowej, i 
żałowaliśmy zaw sze ,  że osobiste uprzedzenia 
ub stronnicze wywyższenia doprowadziły rząd 

angielski do zawieszenia i roztrojenia stósun- 
tów przyjaznj'ch, które istnieć powinnj', nie po­
między tym lub owym ministrem, lecz między 
naszym krajem a obcemi narodami, między ko­
roną angielską i obcemi dw'orami.

„Nie zależy nam na tem w ca le , aby Portu­
galia rządzoną była przez hr. Thomara lub j e ­
go przeciwników; ale minister portugalski, kto­
kolwiek nim będzie, nie może chcieć nieporozu­
mienia z Anglią: i C osta -C abra l  często ubole­
w a ł  nad niezgodą w jakiej z gabinetem lon­
dyńskim zostaw ał. Od niego zależy, aby było 
naczej. Kraj nasz nie ma najmniejszej chęci, 

aby rząd ocalony był sposobami gwałtownemi 
i uiekonstytucyjnemi. Wyrażenie Saldanhy, że 
rząd obalonym bjrć może jedynie przez opozy- 
cyę konstytucyjną, je s t  najgorszem usprawie­
dliwieniem wojskowego buntu.

„Hr. riiomar m awiał c z ę s to , że nienawiść 
stronnictw jemu przeciwnych, g łów ną by ła  prze­
szkodą do przeprowadzenia reform ’oddawna 
poządanj'ch. M a więc w tej chwili sposobność 
wy wdzięcz j'ć się za powszechną przychylność, 
jaką naród ku jego rządom okaza ł ,  odpowiada­
jąc  natychmiast oczekiwaniu ogólnemu. Jakko l­
wiek ma on pre tensję  do energii i wiadomości 
politycznych większych, niż przeważniejsza 
część jego rodaków' i współzawodników, ście­
śnił on jednak systematem swoim stosunki han­
dlowe Portugalii i zagroził ojczyźnie swojej 
podległością zupełną polityce hiszpańskiej. 
\Vszakże są to b łęd y ,  których przyczyną jest 
Ślepe przywiązanie do interesów' krajowych, 
przywiązanie, które się tylko w jednem objawia 
życzeniu: w dobrym bycie i w' niepodległości 
Portugalii. Przyznajemy chętnie, że za jego 
staraniem rząd używa spokojności, której po­
trzeb o w ał,  a przeciwnicy jego wzmocnili go 
przez niedorzeczność ataków przeciwko 1 iemu 
wymierzonych."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rak ó w ' 2  m a ja .  Z n a j d u j e m y  w  L lo yd zie  n a s tępne  Cu­

riosum :  „ B y ł y  p re z e s  S e jm u  w a ln e g o  pan S m o l k a  baw i 0 - 
becuie w  W ie d n iu  i u c z y  s ie  g o s p o d a r s t w a  ( A f r i c a l t u r l ) .

Ile  n am  w ia dom o  pan S m o l k a  j e d y n ie  n a  k r ó tk i  c z a s  po­
j e c h a ł  do W i e d n ia  z a  in te re sem .

W c z o r a j  t o w a r z y s t w o  S t a r e j  R e s u r s y  i n a u g u r o w a ł o  
ob jadem  s k ł a d k o w y m  le tn i  s w ó j  lo k a l  w  o g ro d z ie  S t r z e le c k im .
Po obiedzie  g r a ł a  t a m ż e  w y b o r n a  m u z y k a  p u łk u  S c h ó n h a l s ,  
i g r y w a ć  będzie  n a d a l  w e  c z w a r t k i  m iędzy  5 a 7 w ie c z ó r .

— E g i p t  w k r ó tc e  będzie  p o s i a d a ł  kolej ż e lazny .  J u £ p0 _ 

cz yn iono  r o z m i a r y  i w k r ó t c e  pod dozorem  in ż y n ie r ó w  e u r o ­
p e jsk ich ,  p i e r w s z a  n a  s t a r y m  św iec ie  p o w s tan ie  d r o g a  ż e l a ­
z n a  ł ą c z ą c a  A l e k s a n d r y a  z K a ire m .  W p r a w d z i e  b u d o w a  n ie ­
z m ie rn ie  będzie  t a m  ł a t w a ,  c a ł a  p r z e s t r z e ń  c i ą g n ;e gi?  j a k  

j e d n o s t a j n a  p ł a s z c z y z n a ,  ale  inne n ie z n an e  w  E u r o p ie  n a w i ­

n ą  s ic  t r u d n o ś c i ,  a  do nich p r z e d e w s z y s t k i e m  l i e z j ć  n a le ż y  
ku n czin  t o j e s t  w ic h e r  pus tyn i ,  k tó r y  n ie k ie d y  p 0 7 ty godni  t r w a  
n ie p r z e r w a n i e  i po d rodze  o g ro m n e  t w o r z y  n a s y p i s k a .  a  n a ­
w e t  p i a s z c z y s t e  gó ry .  Jed n o  co m 0 ż e w s t r z y m a ć  ten pęd 
w ia t r u  j e s t  obsadzen ie  kolei k i lk u  r z ę d a m i  g ę s t y c h  d rz e w  dzi­
kiej figi, k t ó r a  s ię  W p ia sku  u d a j e .  T r u d n ić )  b y ło b y  kolćj te  
p rz e o ią g n ą ć  od Kairu do S u e z .  A n g ie l s k i  i n ż y n ie r  S te p h e n so n ,  

k t ó r y  t e r a z  bawi w  E g i p c i e ,  r a d z i  p rz e k o p a ć  k a n a ł  ze  S u ez  
do Memphis.  W p r a w d z i e  j e o m e t r z y  f r a n c u z c y  u t r z y m u ją ,  że  
to s ię  nie  da  w y k o n a ć ,  g d y  m o r z e  c z e r w o n e  w y ż sz e  j e s t  od  
n a jw ię k sz e g o  w e z b r a n i a  N i lu  o 14 stóp,  a  30  od m o r z a  
ś ró d z ie m n e g o .  Inn i  p r o j e k t u j ą ,  a b y  o k r ę t a  p rz ew oz ić  k o le ją  
ż e l az n ą  ze  S u e z  do  N ilu  i tam  j e  s ta c z a ć  z nów  na  w odę .  
D ro g a  p rz e z  m ię d z y m o r z e  S u e z k ie  znacznie  Jes t  dz iś  u lep­
s z o n ą ,  z n a j d u j ą  s i ę  po s t a c y a c h  gospody g d z ie  m o ż n a  z a ­
mienić  k o n ie  i w i e l b ł ą d y ,  d o s tać  ż y w n o ś c i ,  a  n a w e t  w o d y  
obficie. D a w n y  k u c h a r z  M eh m cd a -A Icg o ,  p r o w a n s a l  Coulom b 

t r z y m a  w y g o d n y  ho te l  w  Suez.
P r o d u k c j a  w in a  w po łudn iow ej  R o s y i ,  m ia n o w ic i e  w g u -  

be rn i i  C h e r s o n s k ie j  i w  K rym ie  p o w ię k s z a  s ię  z du iem  k a ż ­
d y m  z a  us i lnem  s t a r a n i e m  k s ię c ia  W o r o ń c o w a ;  a  lubo w in ­
nice  te  nie  m o g ą  j e s z c z e  w y s t a r c z y ć  d la  k r a j o w ć j  k o n s u m p -



4 CZAS z Soboty 3. Maja 1 8 5 1 .

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia maja. Metaliki Mii.
Nowa pożyczka 81. — Akcye Banku wiedens.  1260. 
Akoye Kolei żelaz. 1 3 0 ' / , .— Agio od z ło ta  3 8 ' / , ,  od s r e ­
bra 33.

K u r s  w r o c ł a w s k i  * dnia Igo  maja. Banknoty  nustryac.  
7 6 J/ , . — Polski kuran t  9 4 ' / , , . — L-isty zas taw ne  król.  Puls. 
nowe 9 4 ,  dawne 9 4 ' / , - Akcyc kolei zelazn. K rakow sko-  
gó rno -sz lą s .  73 / , , .
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Nr. 6982. RADA M IA STA  KRAKOWA.
W  u d n ia ł  A d m in is tra c y i i Ska rb u .
o b w i e s z c z e n i e .

[842]

, , . ,  . . . , ,  „„ « ina z zag ran i - !  pruski 1 złr . 55 kr . — Polski k u ra n t  i picciozłot.  1 /Ar.
cyi. oczekiwać należy, , ł  z latami m a ło -e o  * j J  3Q k(. _  Ga|icyjslkie |jgty Bagtawne M  10O z ł r .  89 /Ar. 23 kr.
cv  so row adzać  bedzie t rzeba ,  mianowicie jeżu t z - -- ■ * » « — * ~ — Metali Li Dt> —

• W o ro ń o o w a  w y r a ­
m i  a  koszta  przewozu. Z winnic księcia

0 . . r nie m ocą od p ra w -
biaia  szampanskre wino, k tó re  z n aw c y  J

0 . . . npfpm kosz tu je  dziś ty l-
d / iw eg o  rozeznać ,  a  k tóre  z t ran sp o r

l <rdv sprow adzane szain-ko 5 rubli a s sv g n .  w P e te r s b u rg u ,  0 /
, . . .  ; •_ fest  prawdziwe, Szampaniapańskie kosztuje  3  rubli sr .  i nie Jes 1 r

. . . .  , . • „iż co s a m a  l io sya  konsumuje,bowiem mniej w ydaje  w in a ,  n i /  Ł, J
«• « v t r z y m a c  również są  zdolne 

C zerw one wina K rym skie  . 1
j fVancuzkiemi.

wspńłnh irgan ie  się /. winom
-  Mia -to T ra u a s tc in  w B a w ary i  w pobliżu Clnem see  zgo­

r z a ło  25 kw ietn ia  do szczętu .  W i a t r  silny i gontowe dacliy 
u ł a tw i ły  pożar. P rz y  od je idz ic  poczty, t rzy  domy tylko nic 
b y ł ,  od ognia  za ję te .  Hand,owe to miasteczko tem w iększą  
poniosło s t r a t ę ,  iż w łaśn ie  odbywał się w niem j a r m a rk  i 
w szystk ie  budy * towarami półrocznego wyrobu sp ło n ę ły .

_1 P iszą  Z R hodus  16 kwietnia. Osoby p rzy b y łe  z Makri 
opowiadają ,  '* w rzeczy samój między górami Simbonus i 
I icv is  p o w s ta ł  ' .wulkan , którym lubo nie bucha płomieniem, 
w y d a je  jed n ak  słup gęstego b iałego dymu, k tó ry  p rzy  pogo­
dzie widać w Rhodus. T rzes ienie  ziemi t rw a  n ieprzerwanie 
n aw e t  tu codziennie czuć się daje

■— S ła w n y  Pira t znany  pod imjeniem C za rn eg o , k tó ry  nie 
dawno z S y ry  u m k n ą ł ,  u k a z a ł  się w tych  dniach w p rz y ­
stani Bczza (4 0  mil morskich od m ias ta  R hodu)  i z kilku 
nas tą  towarzyszam i u d e rz y ł  na dwa s t a tk i :  turecki ,  któremu 
z a b ra ł  6000 piastrów i grecki  n a ła d o w a n y  garbnikiem, k tó ­
remu z a b ra ł  28 .000 piastrów częścią  w złocie ,  częścią  w to­
w arach ,  tudzież jednego majtka.

— W  trzecie świę to W ielkonocne na ł ą c e  pod P re g lą  bli 
sko Insterburgu z n a laz ł  robotnik jeden k a w a ł  bursz tynu  w a ­
żący  2 %  łun. 7 cali d ługi , 5 szeroki,  4V, z ruby. Je s t to  naj 
w iększa  sz tuka  znaleziona tu od r .1 8 0 3 ,  gdzie wydobyto je 
dnosta jną  sz tukę 13 f. w ażącą ,  a  k tó ra  znajduje  się w mu 
zeum królewskim  w Berlinie.

Podaje do wiadomości odnośnie do a r ty k u łu  4 p raw a  sej 
mowego w dniu 15 lutego 1822 r. ogłoszonego, a  w dniu 24 
grudnia  1821 r. do Nru 4801 I), G. S. wydanego, że w s k u ­
tek u c h w a ły  R ady  ine jsk ie j  na posiedzeniu ogólnem dnia 11 
listopada 1830 r. do Nru 16,948 zapad łe j ,  przez W y s o k ą  c. 
k K o m is ją  Gubernialną resk ryp tam i z dnia 28 lutego i 27go 
m arca  r .  b. Ner 17,353 i 3798 zatwierdzonej ,  zajętemi zo­
s ta n ą  na użytek  publiczny realności pogor/ .a łe  w gm. VIII 
miejskiej s tojące, a  mianowicie: pod L .  2 8 1 J a n a  i M aryan -  
ny Szyjewskicli  m a łżonków ,— 283 J a n a  i Jó z e fy  Arm uło  
wiczów małżonków, w reszc ie  284 J a n a  i M aryanny  Kur 
kiewiczów m ałżonków .— Kraków dnia 23  kwietn ia  1851 r. 
( 3 ]  W icep rezes  J .  P apro ck i. Z. S. Jlncgo Z a w is zu

Ner 2034.

I * r r v i e c ) i » l i  d o  K r a k o w a  od dnia 1 do dnia 2 m aja :  
d i-/Li TpAĆor P rz y  chocki F ranc iszek  baron, z k i c i a -K f l S i S S r i E  U ™ « l n ~ ,  M .  r ~ s ~ »
z Wiednia. Kcil Julian z Opawy. Szym anow ski  Szym on, Bo­
brow ski  W ł a d y s ł a w .  Doktor  Jó z e f  ze Lwowa.

W y j e c h a l i : Kochanowski Adam do Szerzyny . P rz y c h o -  
cki Teodor i F ranc iszek  do S ie rakow a .  Jordan Roman do W ię c ­
kowie.  S iemoński W ł .  do T a rn o w a .  S tourdza  Helena, V en -  
toura  Paulidor do W iednia. Sera f in ska  Antonina do W a r  
sz aw y .  _______

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  2 maja. C a ły  ten tydzień pow etrze by ło  nader 

zimne i dżdżyste,  roślinność wszędzie najpiękniejsza, bo mo­
k r y  czas korzystn ie  na nią w p ły w a .  Gospodarze zapow ia­
daj i wcześniejsze tego roku zbiory z powodu pospiechu 
wiosny. Dowóz zboża b y ł  w ciągu tygodnia n ieznaczny, bo 
kocic wszędzie koło roli zajęte.  Je dnak  lepsze gatunki bj j  
poszukiwane, natomiast  średnic nie zn a jdow ały  pokupu. P sze­
nice (6 0 0  — 700 k o rc y )  płacono w przecięciu 6 ' / ,  7 I, z łr-
Ź  > to (700  — 750)  po b ' / 3 — 5 s/„ z ł r .  Jęczm.enia  bardzo m ało  
bo 150—200 po 4 ' /„—4 j /4 z ł r .  J a g ł y  ( 3 0 —4 0 )  8 / i ~  9 /< Łłr 
G roch ( 6 0 —7 0 )  7 ' / 4— 7’/3. Owies na siew ( 7 0 — 80 k o rcy )  
po 3 —3 '/a z ł r .  W  ogóle ceny się zn iży ły ,  me było  pokup 
i zdaje się, żc je szcze  spadną.

Miód podolski lepiej zaozyna iśc u nas. Sprzedano l O U - l o o  
cetn. po 2 2 —2 3 '/ ,  z ł r . ;  w ęgierski  nie sz ed ł  tak  dobrze, ofia­
rowano po 1 8 ' / ,— 19 '/ ,  z ł r .

Sprzedaż  wosku b y ła  znacz na ,  a  ceny od 9 8 — 100 z ł r
u t rw a la ły  się. . , „ „  ,

koniczyna stoi  nisko, nie dawano za  m ą  wyżej  nad 33 
3 4 1/, z ł r .

S p iry tus  lubo mniej odchodzi, jednak  t r z y m a  się w cenie 
jednosta jn ie ,  płacono za  wiadro  1 6 - 1 6 * / , .  Handel skorkami 
zajęczcmi zaczyna  się ożywiać  i spodziewać się należy po ­
dniesienia cen. , .

O ł o m u n i e c  30 kwietnia. Nad wszelkie oczekiwanie dzi­
sie jszy ta rg  b y d ła  b y ł  nadzw ycza j  wielki. 5 9 0  sz tuk  wołow 
galicyjskich przypędzono. Z n aczn y  nap ływ  kupujących i po- 
f rzeba, z apow iada ły  ożyw iony  handel, ale handlarze  t rzymali  
Sie w cen ac h ,  a zniżenie t a k s y  mięsa o '/, hr . na tunc.e 
w s t r z y m y w a ło  pokup -  i r-carAo do 2ej po południu, a  znaczna 
cześć b yd ła  nie z o s t a ł a  sprzedaną.  Zniesienie zakazu  sp ę ­
dzan ia  b yd ła  k ra jo w eg o  z zastrzeżeniem dowodu zdrowia, 
podniesie znacznie  handel bydłe.m P ra gną  tu jeszcze  znie-  
s ieoia  obowiązku, aby bydło do Wiednia przeznaczone miało 
iść  z  B erna  przez Lundenburg koleją że lazną ,  gdyż dawnie j­
sz a  k ró tsza  d roga  na W is z a w ę .  S ła w k ó w  itd. znacznieby 
r m n i e i s z y ł a  kusz ta  dostawy.

Z L ipn ika  poszło do W iednia koleją  że lazną  około 500
ga l icy jsk ich  wołów . . , , , .

W r o c l a w  1 maja.  Od ki lku dni zimna i dżdżys ta  pora 
CO jednak  nie szkodzi  wschodzącemu zbożu,  owszem włęcej 
mu może do w zrostu  pomaga aniżeli  su sza  i upał .  Ruch 
handlu zbożowego je s t  bardzo s ła b y ,  tyle ty lko się s p rz e ­
daje ile miejscowa konsum eya w y m a g a ,  na speku lacyę z u -  
pełnie  nic Ceny też spadają .  Pszenica ty lko  w pięknych g -  
tunkaeh sz u k a n a :  b ia ła  4 6 —5 4 ,  ż ó ł ta  45 52 / ,  sg r .  J °
pośledniejsze 3 5 - 3 6 ,  średnie  3 6 7 , - 3 7 ' / , ,  piękne 3 8 - 3 9  /,  
8gr. N a jw yszukańsze  z ia rn o ,  z w ła s z c z a  z p ierwszej r ę k i , o 
4 sgr. wyżej. Jęczmienia dowóz b y ł  znaczny , lepsze gatun i 
‘d y m a ł y  sie w “cenie, lichsze spad ły .  P ie rw sze  płacono po 
* 7~ 3 2 ,  a najpiękniejsze po 3 2 ' / ,  sg r .  Owics> u t r z y m y w a ł  
*'.? w s ta ły c h  cenac h ,  płacono go po 2 3 ' / , — 26 sgr .  Gioch 
n l® Poszukiwany wcale, nominalna cena 38 45 sgr .

Nasiona 0iej nc |,e2 p okupu ; lniane na olej byłoby sz ło  po 
5*  65 sKI.^ na sjcłV 7 „ —SO sgr . ,  peruw iańsk ie  z r. 1850

k  o ni - — „.„y,, nnbnpna, lubo zapasy  wyczerpane
V,— 1/,  tal . p ł a -  
b ia ła  4— 9 3/4, a

K r a k o w ie  są  do nabycia:

u ło ż o n e  n a  f o r t e p i a n  i p r z e z n a c z o n e  n a  b a l  
s ł u c h a c z ó w  p r a w a  W s z e c h n ic y  J a g i e l l o ń s k i e j  

w  K r a k o w i e

P K G S P E E A  E r / Z B O E C W S E I E G ©
cena złp. 3 (4 5  k r . ) .

C K S A R .-K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ [856]
D l i a s t a  K ra ko w a  i  je g o  O kręgu.

Na sku tek  podania T om asza  i K a ta rzyny  z Py rk ó w  Pta 
kowej o przyznanie  im spadku po Antonim Pyrce ,  s k ł a d a ją ­
cego sie z ruchomości i nieruchomości , a  mianowicie domu 

zabudowaniami, gruntu ornego i lasu we wsi Lesie Kościel 
nickiin w dystrykc ie  Mogilskim w okręgu m ias ta  K rakow a 
p o łożonego— T ry b u n a ł  po w ys łuchan iu  w niosku prokurato ra  
w zyw a w szystk ich  prawo do rzeczonego spadku miec mo­
gących,  ażeby się z prawami swemi w zakres ie  miesięcy 
trzech do T ry b u n a łu  z g ło s i l i ;  w przeciwnym bowiem razie 
spadek podającym p rzyznany  zostanie.

Kraków dnia 9 kwietn ia  1851 r.
P re zes  c. k. T ry b u n a łu  Ma j e r .

[ 2 - 3 )  Z a  S e k re ta rz a  W . P ło n c zy ń s k i .

I n s e r a t y .
W  KSIĘGARNI ( 1 - 3 )

[835] O t w a r c ie  (2-3)

Kąpieli Miner
W SOLCU.

Z arzą d  Ekonomiczny Ź ró d ła  mineralnego i .Łazienek we 
wsi S o l c u  g u l i e r n i i  K a d o n u i k i r j  | ) i i w a c c ć c  
S 4 oB»Jbż*-’K i u B, pośpies/a  uwiadomić in te resow aną  Publi­
c z n o ś ć ,  iż ź a k ł a d  ten z zbawiennych skutków swoich na 
rozliczne cierpienia chroniczne,  szczególniej zaś na sk ro fu ­
liczne, a r t ry ty czn e ,  reum atyczne  i plikowe od lat wielu z n a -  

w roku bieżącym ju ż  z dniem 20 m aja o tw ar tym  zo s ta ­
nie'. Miejsce to niezmordowanem staraniem i c iągłemi n a k ł a ­
dami w ła ś c io ie la , robi się coraz wygodniejszem i przyjem- 
niejszein dia gości,  m ieszkań czys tych ,  porządnych,  a  nawel 
ozdobnych do wyboru w różnej obszerności  i na ró żn e ,  lecz 
um iarkow ane ceny. Ogród spacerny i mnogość chodników po­
rządnie u trzy m y w an y ch  , przy  k tórych  dzew ka  już do s ta r ­
czają  pożądanego cienia i chłodu. S a la  r esu rsow a przy  tea ­
trze codzicń w godzinach po południowych dla Publiczności 
otw a r ta ,  gdzie pisma psryodyczne krajow e i zagran iczne,  tu - 
dz eż fortepian dla w spólnej zabaw y zaw sze  znaleść można 
O rk ies tra  Radom ka  przy  ź ró d le  i po spacerach  gryw ać b ę ­
dzie gośc iom, a  to w arzy s tw o  a r tys tów  dram atycznych  pana 
Okońskiego dw a razy  na tydzień daw ać będzie r ep rezen tac je  
tea t ra lne .  R e s t a u r a c j ą  i bilard u trzym yw ać  bedzie pan Ko­
tarsk i  do tychczasow y dzierżawca Fo k sa lu  przy kolei żelaznej  
w Częstochowie. Na w ypadek  potrzeby, zapewnioną jesi  
wszelka pomoc lek a rsk a ,  za  pośrednictwem miejscowego le­
k arza  miejscow ej apteki i miejscowego felczera. Również za ­
pewnione la l  w e zaspokojenie wszelkich codziennych potrzeb 
do życia ,  pod względem św ieżego pięknego mięsa, clileba i 
bułek, ogrodowizn , “nabiału , tudzież w szystk ich  innych wi­
k tua łów .  Ponieważ zaś  woda zw ycza jna  dopicia  w studniach 
miejscowych w la tach  upłymonyc-h o k a z a ła  się n iew y s ta r ­
cza jąca  na liczny zjazd gości,  a do tego s łm a w  ego i nie­
przyjemnego je s t  smaku, przeto woda zdrojowa c z j s l a  i zi­
mna sp row adzona zostanie  rurami podziemnemi ze ź róde ł  
Z borow skich  o dwie w ers ty  od ległych od S o lc a ,  gdzie cią­
gle sam a dla użylku goszczących ,  z urządzonej w t j m  cele 
fontanny w y try sk iw aó  będzie.

Z a rzą d  tego' Z a k ła d u  podając tc sz czegó ły  do publicznej 
wiadomości, widzi za razem  potrzebe uprzedzić oso y  m cre-  
sow anc.  że do tychczasow a cena kipiel i  po złp. ~ za  i uza 
a po złp. 1 gr .  6 za  m ałą .  u t rzy m an ą  nadal będzie zawszi  
tylko do Ig o  lipca, odkąd c e n a ' t a  podwyższoną zostanie o 
g ro szy  10 na dużej, a  o 4 grosze na małej czyli dziecinnej wo­
nie i dla tego bilety na kąpiele od 1 lipca w y daw ane  bcdi. 
na papierze innego koloru. Tylo lctnic  albowiem dośw iadcze­
nie p rzekonało ,  że w miesiącach lipcu i sierpniu p rzy  wiel­
kim nap ływ ie  gośc i ,  w o d a ‘ w studni mineralnej bardzo sic 
obniża tak  da lece ,  że jćj w końcu z głębi 350 stóp wydo- 
bywmć trzeba. Trudność  ta  pociąga  za  sobą coraz większe 
kosz ta  u t rzym yw an ia  dniem i nocą p racu jących  na przemian

[830]  Nakładem Księgarni ( 3 )

J . A. PBŁABA W RZESZOWIE
w y s z ło  i j e s t  du n u b > n a  >ve w szystk ich  ks ic ^an u u ch  k t u -  

j o w y r h ,  a we Lwowie  u

H. 7/. KALLENBACHA:
Nowe Abecadło połsUc

l  obi azkam L
ułożone p rzez C > . «B . nauczyciela elem entarnego.

8vo z 24 rycinami koloruwanemi za  48 k r .  m. k.
a  niekolorowanemi tylko za  24 kr . m. k.

M ędzy abecadłami po lsk iem i, które  po dziś dzień k rążą  
w reku rodaków',  niniejsze ma tę g łó w n ą  korzyść ,  iż z a c z ą ­
w szy od g łose k ,  prowadzi stopniowo do sk ła d n ia  zg łosek  i 
w yrazów , u łożonych w zadaniach t r a fnych  i uderza jących  
młodą wyobraźnię ,  przyczem zaleca się i tem nadew szystko ,  
że dziecię inujao przed oczyma wierne rysunki przedmiolów 
opisanych, uczy się ig ra jąc  m iłow ać  naturę , której  początko­
we poznanie wzbudza d o 'd a l s z y c h  jej badań, a zao s t rza ją c  
ciekawość, żywi zam iłowanie  p racy .  W y d a jąc  niniejszą k s ią ­
żeczkę na widok publiczny,  jedynym  moim celem było ,  p r z y ­
czynie sic do ośw ia ty  narodowej; jakoż  pochlebiam sobie, że 
moje w łas n e  doświadczenie p rzyczyni sie do postępu począ­
tkującej młodzieży,  że zadowolenie nauczycieli  uwieńczy mo­
je us i łow ania  . i poda mi sposobność do dalszych przedsię -  
bicc-tw w zawodzie  naukowym.

ZAKŁAD WÓD MINERALNYCH
I w o n i c z t l  w- Sanoćkiem obwodzie w Galicyi ozna jm ia ,  iż 
woda minera lna  Alkaliczna solna Brom i Jod zaw iera jąca ,  
w nas tępu jących  s k ła d ach  koronnych kra jów  a u s t r ja c k ie g o  
państwa znajduje s ię :  we Lwowie  w aptece pod g dłem C e­
s a rz a  Rzym skiego  T y tu s a  up. Teodora  Toros icw icza  i u pp. 
F ry d e ry k a  Schubuth i s p ó ł k i .— W K r a k o w e  u pp. J a n a  
W en z lu ,  Saw iczew skiego .  Kinga i Kellera. Antoniego Hólzel

tyci! tam .......................... . — ,------. i W al te ra .  — W W  a rsz a  w i e u pan a  H ynryka ,  u wdowy Gor-
późnicjszych kąpieli, zw ykle  z r e s z t ą  w  sku tkach  sw ych  s i l - jdnn  i u J .  L. F l a t a u . — W W r o c ł a w i u  u p. Karola S trąk i  

. . . -i i— 1_:_ — k-  h .s-z-i-IaI  ł . l n  yY (Jzcrniowcach w aptece Wilhelma Altli. W  Pradze  u p.
F ra n c iszk a  Kuncrle .— W  W iedniu  ,pod godłem czerwonego 
je ż a  w aptece p W ei la  i aptece pod S .  T ró jcą  na W ie d c n iu .— 
Dnia 21 kwietn ia  1831 w Iwoniczu. [S3I  — 3]

TRZY KRAKOWIAKI
u ło żo n e  n a  fo r te p ia n  i  p o św ie co n e  n a  

k o r z y ś ć  p o g o rze lc ó w  m ia s ta  K ra k o w a
przez

?E O S F E E A  H r. S B O H O W S E IE G O
cena złp. 2 f o r .  30).________

i s c n  .  W  K S I Ę G A R N I  O - 3)

J O Z E F A  C Z E C H A
przy ulicy Śgo J a n a  w sa lach dolnych dawnego tea tru  na 

przeciw pa łacu  ks iążą t  Lubomirskich
s ą  d o  n a b y c i a  n a s t t j p n e  n o w e  d z i e ł a :  

K a l e n d a r z  podręczny K r a k o w s k i  na rok

złożony z p rzesz ło  300 stronnic druku . . . .
K o rzen iow sk i Dram&ta iKomcdye n o w e S e -  

r y a  U 2  tomy . . • • • *.
l i U l l k i e w i e z  W y k ł a d  Obrzędów i religijnych 

zw ycza jów  k ośc io ła  Rzym sko-kato lick iego  
P i l n e g o  p rz e k ła d  W affi Zoologia z mnóstwem 

d r z e w o r y t ó w .......................................... ......
i \ n h u ż e ń s t n o  m a j o w e  do .V Maryi Panny 

[863] Uwiadomienie

złp. 4 

• „ 18

• n U

. u 24
. n 6

(I-7)

Experimenta Słonecz­
nego mikroskopu,— £'dy 
słońce świeci, można co 
dzierir widzieć w Lice­
um Ś.  Anny zrana od 
w pół do 1Ś do 1, a po 
południu od 2  do wpół 
do 5ej. [ 8 2 4 - 3 ]

KUfAiai uvinj hi;  "  ..... .............. -- i « r « ■
ludzi i koni, w coraz to większej  liczbie. Dla pokryc ia  więc 
tych  tak zw iększonych kosz tów , m a ła  ta podw yżka  ceny 
późniejszych kąpieli, zw ykle  z resz ty  w  sku tkach  sw ych  s i l­
niejszych nastąpić  będzie m u s ia ła ,  bo w łaściciel  przy  tylu 
już bezp ła tnych  d l a 'w y g o d y  i przyjemności  osób g o sz c z ą ­
cych, w yda tkach ,  nie b y łby  w stanie  bez żadnego w y n a g ro ­
dzenia takow ym  w ydołać .  Ż a  to też żadna ju ż  inna pod j a k im -  
kolwiekbi|dź ty tu łem  o p ła ta  na ko rzyść  Z a k ła d u ,  czyto za 
picie wód m inera lnych,  m uzykę ,  wpis lub tym podobne nie 
bed/.ic przez c a łe  lato od gości pobieraną. — Ł a tw o ś ć  komn- 
nikaeyi przez zupełne otwarcie  g ran icy  z prowincyami Ce­
s a rs tw a  rosy jsk iego ,  tudzież z państwem aus tryack iem  przez 
otwarcie  Pr/.ykoinórkó w w Opatówce i Sandomierzu  nad W  i-
s ł ą  od Galic j i ,  rokuje nader  liczny w tym roku zjazd gości 
do Solca,  a  droga szo«e od Kielc do Chmielnika o tw ar ta  
skąd cz te ry  mile na Stopnice do Solca, w połowie prawii 
uż“ wykończona,  k o m u n ik a c ją  tego miejsca z W a r s z a w ą  

ze wszystkiemi lokalnościami "w kra ju  przy  drogach bitycl 
położoucmi, nadzwyczajn ie  u ła tw ia .

Zborów dnia 8 kwietnia  1851 r.

ZAKŁAD, K Ą,P’I E El
u KVPtllinAl w i il u niiisr i • /i* u  rnkil liii>i»i>vni

Józ. Wilh. i Marii Anny WENIGER
_ igerolypó 

bicz na przeciw
Pracow nia  Dagerolypów znajduje się te raz  p rzy  ulicy L u -  

;iw Kolei Żelaznej Ner 197 na l sz ćm  piętrze.
[ 8 4 8 - 2 - 3 ]

BYKczyli Bujak o rzec lm w o-pstroka ty ,  S z w a jc a r  c z j i - 

stć j r a s y  5 cioletni, j e s t  do sprzedania  w Zgłobi 
each o milę od T a rn o w a  -  z d r ó w  i  W e s ó ł  

Zg łob ice  30 kw ie tn ia  1651 r. [ 8 5 7 - 2 - 3 ]

Po chwilowej  p rzerw ie  i ucliyleniu p rzeszkody, mam za ­
szczyt donieść Prześwietnej  Publiczności:  iż ja k  dotąd tak  i nudul 
p rzyjm uję  wszelkie zlecenia do w szystk ich  ambasad,  mini­
s te rs tw , w ład z  k ra jow ych  i zagran icznych ,  u ła tw ia jąc  ta k o ­
we w j a k  n a jk ró tszym  czasie.  T essa rc zy k .

m ało  pokup 
M a łe  obstalunki jeszcze  i d ,  j a l  
cono na cenę targowa. C zerw ona 6 — łO 
n a w e t  do 10 tal. a

S p i ry tu s  me ż ą d ,ny . drobne dostaw y  po 6 3/ , ,  większe po
• % t::  r r : z z : . ^  s a  tu z n a c z n e ,  a z prowincyi
ró w n ież  duzo orerty. 01ei rzepa k 0w y  loco 91/,  tal. p łacony. 
C ynku  s p rz e dano Ioeo i 5 00 cetn po 4 ta] , 0  sg | ._

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  H u rsa  » dn ia  2 go m a ja . M eta­

liki 5 -p ro e .  96 /,■ U- procent. S4%- — Metaliki
4 -n ro c  76 -  * Pr0 ®'„ • r ' 8 9 ' / . -  2 'A -p ro c .  5 1 . -
1 -proc!  1 9 ‘/j*— Metal ;'L0l„ i r i n T  r ' / a  a 5 0 ' 300- ~  AmrdKiirir 1.33’/ . . -  Londyn_ 13 8 kr. _  p a r v ż 158. -

BOBKA ZIEMSKIE
mm- ■ - ll miln nil Ot „(2 V R

ros.  34 gr . 24. Ruble s re b rn e  złp.  20. 3.

stare
L is ty  zas taw ne  Kroi. Fom- . 9 1 ' / . . -  Cvv
stawne ga licyjsk ie  dają  91 1
1063/.  nowe 1 0 7 '/j. .  D ukat holen. 6 z f p .  2 t r

K u r s  l w o w s k i  z d. 30 k w ,e tn ia ' p ó ł impe r y a ł  z ł .  rosy jsk; 
— Dukat cea. 6 z ł r .  6 kr. — ” , ? . i/ k r . _  Talar
10  z ł r .  32 kr . — Rubel ś r .  r o sy jsk i  i  «*r - 3

w Królestwie 
Polskiem do 
sprzedan ia  z 
wolnej ręki  w

powiTćie” Miechowskim, o '/, mile od szosy ,  a  milę o d .m ia ­
s ta  W odz is ław ia ,  obejmujące p rzes trzen i  blisko w ło k  5 .  w e­
d łu g  many pomiarowej na gruncie  będącej, w ysiewu pszeni­
cy k o rcy  100. Ż y ta  80 i w p ro p o rc ja  j a r z y n y .— 
wicie, bml; tego zas tępu ją  karm iny  i koniczyny siane w  ro­
t a c j a c h .  grun tu  dworskiego mórg nowopnlskich .o u  zaj u-  
j aceg o .— L asu  w części  młodocianego, w części  s ta ro i t rze-  
w'nego Jest  m org  p rzesz ło  4 0 6 . -  Budynki dw orskie  muro-  
wunr. w stanie  dobrym. Dom m ieszkalny obszerny z su te re ­
nami podobnież m urowany; ow czarnie  na dwórh folwarKach 
m urowane n o w e ,  w k tórych  zam knąć  i u t rzym ać  można na 
gruncie  owiec sz tuk  t y s i ą c — gorzeln ia  z apara tem  w j u a j ą ,  
cym odrazu o k o w i t ę . -  ‘P ańsz czyzny  tygodniowo dni s t o — 
Najem miejscowy ł a t w y  przy  m łockarn i  na gruncie beoącej, 
j e s t  w y s ta rc z a ją c y .— S zacunek  w ra z  z bu d y n k am i ,  lasem 
apa ra tem  w gorzelni , o raz  m ło c k a rn ią ,  ustanow iony  jes t  
w przecięciu za  w łó k ę  po złp. 2700. z k tórego p o ło w a  po^ 
zostać  może p rzy  gruncie ,  r e s z ta  do w y p ła ty  w ym agana .  
Ż y czący  W kupno wchodzić , b liższą wiadomość o miejscu i 
w arunkach  u N aczeln ika Pocz ty  w W o d z is ław iu ,  a w K ra­
kowie w R cdakcyi  C za su  o trzym ać może. L»&* “  J

[719]  . . ( 7 - ‘ ° )Uwiadomienie

SPRZEDAŻ FORTEPIANÓW _
N iżej podpisany donosi Szanownej Pu- | |  
Itlicżności, iz utrzymuje w swoim skła- g- 
dzie przy ulicy D o m in ik a ń s k ie j  pod N. jj 
109 we Lwowie, lic'znV 1 najlepszy £ 

w y b ó r  v :

ORTEPIANÓW WIEDEŃSKICH!
ł . » , '  i
b r y k ,  p o le ca  tu k  do s p r z e d a ż y ,  j a k o  też  w z a m ia n  S

zft s ta re  fortepiany. « .. Hjnkjn <• , • , i
^  Z a  moc i t rw a ło ś ć  kupionych fortepianów g

zaręcza.

w Iwoniczu.
Podaje do po-

\a s/. cc *111 ej w iadom ości:  ż»: w roku bieżącym Laxienki o tw a r ­
to będą z  dniem 1 5  moja, a  kończą się 31  w rześn ia  1851  r. 
Dyrekeya s t a ra ć  sie nieomieszka o w sze lka  w vgode sz a n o w -  
nycli gości,  ta k  pod względem kąpieli i użycia  mineralnej  
wody do picia, gdzie klimat sp rz y ja ją c y  i w przyjemnem po­
łożeniu dla ku ru jących  odpowiedzialny.  Dla u trzym ania  i w y ­
gody w szys tko  za  na js łuszn ie jsze  ceny ta r y fą  oznaczone bę­
dzie. T ra k ty e r  j e s t  p rzyję ty ,  na którego obow iązek włożony, 
aby zdrowemi smacznemi potrawami, dobrcmi napojami, w sze l­
ką  u s łu g ą  zaopatrzony  i z uprzejmością  ja k  na js ta rannie j  
w szystko  w ype łn iać  s t a r a ł  się. Z a k ła d  zaopatrzony będzie 
w D ok to ra  medycyny .— Sanocki obwód w Galicyi  21 kw ietn a 
1851. Poczta  Krosno.  [832 - 3 ]

D oniesien ie .
Majątek Kobiernice

w  cyrkule  w adowickim , nad gościńcem wiedeńskim, o pó ł  
mili ud miasta  Kent, a  dwie nule od m iasta  B ia ła ,  j e s t  do 
w ydzierżawienia  w ra z  z propinaeya od ś. J a n a  r. b. F o l­
w ark  ten posiada p rzesz ło  340 morgów wiedeńskich pól o r ­
nych w ra z  z łąk am i .  Ktoby sobie ? y c z y ł  dok ładn ie jszych  
wiadomości , może sie zgłos ić  do zawiadującego tymże ma­
ją tk ie m ,  lub do samej  w łaśc ic ie lk i  pod liczbę 305/G ulicy 
św . Anny. ° f& M —a - iA( 8 2 7 - 3 - 4 )

przyległościam i K or-  
iclówką i M ichałów ka,

^  wszelkim życzeniom k a P ° ^ CynC0VV "ćj Publiczności0"* 
ta, poleca się względom ' osoi.

: J a n  IB a lk o  Fabrykant ^rtep ia n ó w .

PAŃSTWO BOGUCHWAŁA
mila od Keeszowa p o t r z e b u j e  od o*’ l | , h ^ Ca z d a t ­
nego P iw o w ara  z pewnemi świadec » z3 czącego sobie 
piwny Brow ar  zaarendow ać  na a . * a ^®sem w miejscu
k ilkaset korcy  dobrego słodu  ' % 1 reewa. Bliższą
wiadomość powziaśó można na J istami f ra n k o -
wanemi. __________  C79®— 3]

WIEŚ N 0W ESI0Ł0: .„
koloniiiini nieinieckicirii na trakcie  między Z uraw nem  a  Stry­
jem  w tymże cyrkule  położona, m ająca do 1500 morgów lati 
fundiów dominikalnych w  polach ornych,  ł ą k a c h ,  lasach  i 
pas tw iskach ,  w bardzo dobrej glebie, obfitej w sinno, k tó re ­
go przesz ło  100 sążni corocznie się  robi. z domem mieszkal­
nym o 2 piętrach murowanym i innemi budynkami gospodar-  
sk icmi,  parkiem angie lsk im , kilkoma sadami i ogrodami j a ­
rzy  nnemi, tudzież c a ły m  odpowiednim inw entarzem , je s t  
/.wolnej ręki do sprzedan ia .— Bliższą wiadomość powziąść 
można w fran k o w a n y ch  list  ch bądź u w łaśc ic ie la  na  miej­
scu. bądź u pp. Kaje tana  lub Ja kóba  B a rąeza  we Lwowie. 
[7 8 1 —3]  l i u c y a n  G a w i ń s k i  właściciel.

[781] Dobra Olszyny ( 3 )

sk ła d a jące  się z t rzech  fo lwarków

O lszyny. S uk m an ie  i H ostoka
częścią  w żyznych  równinach nad D u n a jc e m , częścią  nft 
wzgórzach  położone g run ta ,  2*/a godziny od T a rn o w a  odle­
g łe .  należą do cy rk u łu  bocheńskiego, 4 godzin od Bochni od­
l e g ł e — puszczają  s i f  W  d z i e r ż a w ę . — Do zaw a rc ia  u -  
gody upoważnionym będzie W n y  B alko  adw oka t tc T a rn o w ie .  
wszelkie  zaś  objaśnienia  na miejscu w Olszynach powziąść 
można.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

= Z  ( 8 2 6 - 3 )
okolicach K rak o w a  przyjem ne e k s k u rs y e  i 

syJsKi coraz się powiększają. W ła ś n i e  W G Ó r t r  N UrO J
T alar jest dozwolony przez w łaściciela wolny wchód do ogr

2
10

3 6

STA N  BAROM , 
w mierze u a -  

ryzk ie j  spro­
w adzony do 

O" Reanmura .

S T O P . CIJSPBA 

w edług  
R e a u m u r a .

27” 3”’. 374 
„ 3 519
-  3  546

PRĘŻNOŚĆ 
p a ry  wodnej 
w powietrzu 

czyli e.

+
+
+

6 ’
5
4

74
91
96

K IER U N E K

w iatru
i

natężenie.

ppłzach. śred.
w n

pnzach. słaby

STAN

A T M O SFER Y .

pochmurno

n o 
' p o g o d a  z chm.

Z J A W IS K A

N A P O W IE T R Z N E

ZM IA NA  T E M P E R - 
w

oiągu dnia

od

deszcz

w nocy deszcz rano m g ła
+  8 “ 1

do

w  d r u k a r n i  c z a s u .


